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Kraków, 27 stycznia. 

Ostanie pociągnięcia polityczne obecnego rzą- 
du niemieckiego wykazują jasno jak słuszne są 
głosy narodowej demokracji, która wiecznie 
i trwale ostrzega społeczeństwo przed niebewpie- 
czeństwem. jakie grozi nam z pochodu od mnie- 
skrzepniętego jeszcze w swym ustroju i w swych 
stosunkach państwa niemeickiego. 

Bezwąłtpienia dzisiejszy rząd niemiecki, nie be- 
dac bez reszty wykładnikiem i odbiciem sto- 
sunków społecznych i politycznych w swym kra- 


Ju, jest jednak rezonamsem głównego nurtu myśli 
narodu niemieckiego. jaką jest chęć zmiany po- 


stanowień Traktatu Wersalskiego w kierunku gra 
nic terytorjalnych. Gwoździem w mózgu dzisiej- 
szych Niemiec jest uporczywa wiara w to, że gra- 
mice ich państwa ustalone w czerwcu 1919 r., są 
jakims „interim“, — czemś, co podlega jeszcze 
dyskusji i sile argumentacji niemieckiej. Pięcio- 
letnia taktyka Francji wykazała Niemcom dowo- 
dnie, że na zachodnich granicach nie istmieje nic 
do .wytargowania”, że te słupy graniczne są nie- 
mzruszałne, że podparte one są jednolitą opinją 
wszystkich Francuzów, a jeszcze silniej ich kara- 
inami. Ta świadomość wywołuje u Niemców 
przeświadczenie, że jeśli na Zachodzie nie sie nie 
da utargować. to możliwe to jest zupełmie ma 
wschodzie. Bezsens kurytarza polskiego, gospo- 
darczy nonsens podziału Śląska — to są główme 
hasła, z którymi podróżują Niemcy po państwach 
wschodnich, hasła, które stały się dziś ostra 
i chroniczną chorobą ich mózgu. Z tą właściwa 
Niemcom ..rabies Theutonica* wścieklizną teutoń- 
ska, delegują Niemcy dra Breitscheida do Gene- 
wy w czasie obrad Ligi Narodów. by w obecności 
przedstawicieli pięćdziesięciu pięciu państw, — 
ot tak „przypadkowo“. bez „dalszych myśli i ce- 
łów" wygłosił odczyt o polskim kurytarzn, o po- 
dziale Śląska i odrębnym państwie gdańskiem. 
Rabies theutonica — od czasu GGenewy i odczy- 
tu dra Breitscheida zax:zyna się jednak zaostrzać; 
Niemcy z tą chorobą mózgową przystępują do po- 
ważnych dyskusji politycznych i cheg, by ich brać 
poważnie. Dowodem tego sensacyjne rewelacje 
pisma francuskiego „Echo de Paris*. Pismo to 
stwierdza, że cisi wysłammicy rządu p. Luthera 
zaproponowali Francji imieniem swego mandanta 
pakt gwarancyjmy. Projekt tego paktu polegałby 
na wzajemnej gwaramcji gramie Francji na lat 99 
Wzamian jednak za tem pakt żądają Niemcy zmia 
ny swych oranie wschodnich — mianowicie zmie- 
sienia kurytarza polskiego i przyłączenia Gdań- 
Bka z powrotem do terytorjum Rzeszy. 
Oczywiście, że mropozycje rządu p. Luthera 
spotkają się z odpowiedniem przvjęcien rządu 
francuskiego. Nawet tak czerwony i „liberalny“ 
rząd, jak p. Herriota rozumie, że właśnie w inte- 
resie Francji leży nienaruszalność granie Polski 
i że każda zmiana tych granic całym ostnzem 
ugodziłaby w organizm Rzeczypospolitej francu- 
skiej. Nie o odpowiedź Frameji w danej chwili 
chodzi, — tu wchodzi w grę rzecz o wiełe waż- 
niejsza: 
Dzis Niemcy w drodze legalnych  propozycyj 
zwracają się do p. Herriota. z próbą zrealizowa.- 
nia swego „idee fixe“, ale jutro już sytuacja może 
się zmienić i Niemcy z legalnej drogi mogą zje- 
chać na bocznice. Zdajemy sobie bowiem dokła- 
"dnie sprawę z tego, że lewicowy rząd Herriota 
przyniósł Francji klęskę finansową w miniaturze 
taką samą, jaką nam przyniosła czteroletnia „Pił- 
sudczyzna'. Poważny spadek wartości franka 
francuskiego wewnątrz kraju stwarza w Francji 
sytuacje trudną dla mas żyjących z tygodniowych 
szy miesięcznych zarobków. Niezadowolenie i 2%- 
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dla Niemiec poprawienia sobie granie wschodnich. 

Ta kalkulacja polityczna utrwala się coraz sil- 
niej w Berlmie z coraz większą niecierpliwością 
oczekuje dziś stolica. nad Sprewą na możność wy- 


ładowania swej „rabies Theuwigmiea' na naszym 


rycz wzrasta, robotnikowi francuskiemu coraz 
trudniej utrzymać przy życiu siebie i rodzine. Ta- 


ka sytuacja jest majwdzięczniejszym terenem | państwie. 
i podłożem dla agitacji socjalistycznej i komuni- Rewelacje „Echo de Paris“ powinny głęboko 
stycznej. Spadek franka francuskiego śledzi pil- | atkwić nam w pamięci. Finansowe trudnosci Fran 


nie Berlin, widzi on w nim bowiem proemozę przy- 
szłych zaburzeń i niepokojów we Frameji. Na te 
zaburzenia czeka cierpliwie Berlin i liczy jako na | 
pewnik, że chaos we Francji jest „carme blanche" | 


cji są dla. naszej polityki sprawą istotnego znacze- 
mia i nasz rząd nie może nad nimi przejść do po- 
rządku dziennego. 
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Dotychczasowa koalicja czy większość prawicowa. — Trzecia ewentualność to rozwią- 
nie Sejmu. 

Berlin. (AIW.) Posiedzenie sejmu pruskiego wy- | skłonić dla swej koncepcji centrum, jednak „Germa- 
zmaczowo na dzień 30 stycznia. Na posiedzeniu tem | nia“ z góry odrzuca tę kombinację. Prawdopodobnie 
odjbędzie się wybór nowego prezydenta ministrów, | 30 bm. mie dojdzie do porozumienia. Mówi się o no- 
Nie wiadomo ma razie jaki może być wynik głoso | wym gabinecie Branma, jak również o rozwiązaniu 
wania, Dotychczasowa koalicja rządowa rozporządza | Sejmm. 

222 głosami, Koalicja prawicy liczy 182 głowy. Oba- Wiedeń. (PAT.) 26 bm. .„Der Morgen“ donosi z Ber 
lenie gabinetu Brauma nastąpiło skutkiem przyłącze- | lima: Niemiecka pantja ludowa zamierza wszelkimi 
mia się do glłosów prawicy głosów komunistycznych. | środkami zwalczać stworzenie nowego rządu w Pru- 
których sejm liczy 44. Taka. większość nie może ĵe- | siech, przez dotychczasową koalicję. 

dnak wytworzyć nowege nząłu. Prawica chciałaby | 


Nowe dokumenty zdrady stanu Radicza. 


Białogród. (PAT.) 26 bm. W dalszym ciągu publi- | ku przez Radicza i przedstawiciela stronnictwa nie- 
kacji dokumentów kompromitujących stronnictwo | mieckiego w Jugosławii Sterneckeru i Bergera owa- 
Radicza rząd zakomunikował prasie: 1) memorandum | rantujący Niemcom autonomję narodową na wypa- 
podpisamwie przez Radicza w Moskwie pod datą 19. 7. | dek iuwzeczylwistniemia programm Radicza. 
nb, roku i wręczome rządowi Sowietów. Memorandum Dzienniki łaczą datę powstania tego  dckumentu 
to zawiera plan zgrupowania wszystkich stronnictw | z datą, gdy Niemcy odłączyły się od: stronnictwa n- 
opozycyjnych i partji autonomicznych celem utwo- | dykalnego. aby przejść do bloku opozycyjnego. W tej 
rzenia ma drodze parlamentomej włościańskieo-nobo- | zmiamie stanowiska Niemców prasa dostrzegła 
triiczej republiki zgodnie z zasadami Lenina. w swoim czasie jawne uchylenie się od zobowiązań 
2) Dekret podpisany w Wiedniu 11 marca ub. ro- | malożonych va mniejszości narodowe. 


rałuszem. 
ratuszem dwie osoby zostały ciężko nanne, a gmach 
ratusza zastał silnie uszkodzony. Przypuszczajją, że 


zamachu dokonali robotnicy miejscy, będący w kon- 
flilkcie z zarządem miejskim o podwyżkę płacy. 


Wybuch bomby przed 


Lizbona. (PAFF.) 26 bm. Przed ratuszem nzaciom.o 
bombę, od której wybucha zramione zostały ciężlko 
dwie osoby, jadące tramwajem elelktrycznym. 

Lizbona. (PAT.) 26 bm. Od wybuchu bomby przed 
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Przegląd prasy. 
Berdyczowskie kołtuństwo. — Geneza sojuszu ro- 
syjsko-japońskiego. — Faza zasadniczych decy- 
zyj. — Przed ustąpieniem Mac Donella. — Gatte- 
schi Haecker o Mussolinim. — Redakcja „Naprzo- 
| edu“ wyjedzie do Rzymu. 
Kraków, 27 stycznia, 
Wielkie wydarzenia na Dalekim Wschodzie, po- 


mimo ich olbrzymiej wagi, nie znajdują na ogół” 


zbyt silnego odgłosu na łamach nasze j prasy. Ży- 
jemy jeszcze ciągle na poziomie berdyczowskich 
zajnteresowań.. Najsłuszniej w świecie zapytał 
wczoraj jeden z dzienników krakowskich w re- 
cenzji o występie Grajdarowa: 

„człowiek pyta się sam siebie z pewnem zizi- 
wieniem — gdzie właściwie jest ten „dawny“, 
a nawet względnie niedawny kuiturałny Kra- 

ków?“ 

"To samo pytanie można odnieść do dziedziny 
politycznego poziomu prasy w całej Polsce. Jesz- 
cze zatarg Brylaąz Pawłowskim lub kwestja dro- 
żyzmy interesuje pewną część naszych dzienni- 
ków. Sojusz rosyjsko-japoński dobry jest dla — 
wybranych. Należy do nieh: „Warszawianka“, któ- 
ra rozpatrzyła genezę pekińskiego układu: 

„ma to wszystko swe źródło w nowej polityce 
imperialnej Londynu; dominia wiekobrytyjskie, 
położome nad oceanem Spokojnym, wystawione 
były na najwolniejszą ekspansję gospodarczą 1 e- 
miigracyjną ze strony przeludnionej i wzrastają- 
cej wciąż gospodarczo Japonji, Ponieważ zaś 
Londyn z uwagi na Rosję uporczywie trzymał 
się przymierza. z 1902 noku, odnawianego w 1905 
+ 1911, zachodziła poważna obawa, iż Domija 
te, nie doczekawszy stę uwzgęlędnienia swych im- 
teresów pzez angielską metroopiję, pólą na zbłi- 
żenie z tem mocarstwem, które z racji SWEGO pO- 
fożenia terytorialnego czulo. się w równym sto- 
pniu zagrożome wzrostem potegi żółtej, a miano- 
wicie Stamów Zjednoczony: 

Rozumna polityka angielska wie o tem dobrze, 
że siła imperjum opiera się na Domiajach, totez 
imteres Dominjów rozstrzygnął: 

„Konferencja premjerów Dominjów w 1921 ro- 
ku uchwaliła nie przedłużać wygasającago przy- 
mierza z Japonją z 1911 roku, a na zakk 
Waszynętońskkiej w zimie 1921—22 noku Trzy- 
mierze to ostatecznie zostało zerwane! 

Wytwarza się nowa sytuacja: 

„Dokio widziało już w niedalekiej przyszłosci 


ponownie widmo sojuszu Londynu iWaszyngto- 
mu w myśl interesów amglosasikich wokolo nowe- 


go „centrmm polityki wszechśówiatowej” — ocea- 
mu Spckoinego. A jednocześnie mowa polityka 
rosyjska rządu Baldwina, zrywając z próbami pə- 
rozumieria z Rosja Sowiecką, poczęła stwalnzać 
wyraźną zupełsie izolację SSSR. na gruneie eu- 
ropeiskim. 

Czy więc w takiej sytuacji nie nastręczałą się 
wyraźna możliwość zbliżenia między Tokio a Mo- 
skwą, zwłaszcza, że w Chinach, owym głównym 
punkcie zańnteresowamia mocarstw na Dalekim 
Wschodzie, wpływy anglo-amerykańskie ponio- 
sły wraz z klęską jen. Wu-Pei-Fu, silną porażkę“. 

Niebezpicczeństwo sojuszu rosy js ko-japońskie - 
go nabiera dla Polski tem większego znaczenia, że 
jak pismo nasze zwróciło wezoraj uwagę, do łań- 
cucha interesów Dalekiego Wschodu nałeżą w Eu- 
ropie także — Niemcy. Z Niemcami łączy się spra 
wa Gdańska, która jest dla nas jakby probierzem 
niemieckiej polityki wobec Polski. Opinja, po 
krótkiej przerwie zwróciła się znowu w tamtą 
stronę z okazji sprawozdania Mac Donella złożo- 
nego sekretarzowi Ligi Narodów; prof. St. Ku- 


trzeba, zmawca zagadnień traktatowych. mabrał , 
głos w „Głosie Narodu“; między innemi pisze 
Nasz uczony: 
„Rada Ligi Narodów rozpatrywać będzie 
w marcu inmą sprawe decyzji komisarza Ligt, 
w której Gidańskiowi przyznał charakiter pań: 


stwa. I w tej sprawie Polska modmioska zarzut 
niekompetencji komisarza Ligi. Z meritum zaś 
tej decyzji łączy się zasadnicza znowu kwestia 
stanowiska. międzynarodowego Gdańska, a więc 
nietylko, czy jest państwem, ale co to za pań- 
stwo, co s jest protekcja Ligi Narodów wobec 
Gdańska i jak okweśla pnajwa Polski do Gdań- 
ska, które minister spraw zagranicznych p. 
Lo Skrzyński kilka dni temu ujął w termin: protek- 
` forat Polski. Sprawa Gdańska wchodzi w fazę 
zasadniczych decyzyj*. 
„ Warszawianka polemizuje z wywodami Mac 
Donella, które, chociaż angielskie, są bardzo ba- 


: 


„BGUDÓBU SRAKUWSKI” Nr. 22, 
łamutne przez to, że w sprawie skrzynek, miast | żył na te wonne kadzidła, jakie niepoprawny 


się powołać na Traktat Ma 2-2 szukają opar- 
cia w jakichś orzeczeniach: 

JW pierwszej sprawie, uprawnień pocztowych 
polskich w Gdańsku, powołanie się tylko na po- 
przednie jakieś orzeczemie Wysokiego Komisa- 
rza, jest śmientelnym ciosem dla stanowiska tak 
słabo bronionego. Źródłami prawinemi są w tej 
sprawie nie orzeczenia jakiakolwiek, ale diolkła- 
dme umowy międzynarodowe bub dlwustronne. 
Gzy Wysoki Komisarz może się powołać na 
Traktat Wersalski z r. 1919, lub na Konwencję 
(Pary:lką z r. 1920, lub na Umowę Warszawską 
z r. 1921? Jeżeli się nie powołuje i nie może 
powołać, to już stamowisko jego jest stracona 
placówką“. 

a to omijanie Traktatu Wersalskiego nie wyjdzie 
na zdrowie Mac Donellowi, na co zwraca uwagę 
„„Czas*: 

„Spór wytoczony przed Radą Ligi powinien 
mieć też charakter zasadniczy: powiniem się to- 
czyć œ to, czy Polska ma protektorat nad Gdań- 
skiem, a Wysoki Komiisanz jest tylko arbitrem 
w pierwszej instancji ? Czy też Gdańsk — jak 
twierdzą Niemcy — jest :Wolmem Państwem, 
a Wysoki Komisarz jest organem o wiiudzy rzą- 
dzącej, egzekucyjnej ? 

Kwestja ta leży bowiem na dnie wszystkich 
drobiazgowych sporów, jakie Gdańsk co dnia 
z nami wszczyna, a którym Wys. Komisarz pa- 
tronował, Dziatalność jego budzi nie od dziś dnia 
niezadowolenie nawet podobno w Londynie, 
gdzie przyznają, że stmacił równowagę i bezstron- 
ność. Miał już być podobno w grudniu nadal nie 
zamonimowany, a tylko tradniość zmalezienia po 
nim następcy (zwłaszeza, iż z niektórych stron 
żądamo, aby tym razem nie był io już Amgllik) 
gprawia, że w Rzymie przedłużono jeszcze jego 
mandat. Jeśliby sprawdziła się pogłoska, krążą- 
ca dziś po Warszawie, że Mac Domell sam chce 
się podać do dymisję, to byłby to objaw, świad- 
czący o tem, że nie czuje się dość pewnym w sto 
sunku do Londynu". 

Wszystko zależeć wkońcu będzie od stanowi- 
ska, jakie zajmie p. Skrzyński. Czv sobie zasłu- 
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Moskwa. (PAT.) 26 bm. Umnzędowo domoszą, że u- 
kład rosyjsko-japoński zawiera m. in. zupełne podje- 
cie stosunków komsułarnych i dyplomatycznych, na- 
tomiast uklady i konwemieje, które zotsały zawarte 
między Rosją a Japomją przed listopadem 1914 roku 
jako eż komwencja w sprawie rybołostwa podpadają 
rewizji, przewidziane jest zawarcie ukladu co. do że- 
alugi morskiej, 

Obie strony zobowiązują się udzielić sobie nawza- 
jem klauzuli największego uprzywilejowania. 

W sqmawie propagandy stwierdza mkład zamiar 
przyjaznego współżycia obu państw, oraz nie trzy- 
zania w służbie publicznej osób niebezpiecznych dla 
spokoju tak republiki sowieckiej, jak też i Japonji. 
W sprawie rozwoju gospodarczych stosunków mię- 
dzy oboma państwami pozostawia rząd sowiecki Ja- 
ponji eksploatację skarbów ziemnych w Unji republik 


Szczegóły układu sowiecko-japońskiego. 
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„Czas“ wypuścił ze swego kominka wczoraj, sy- 
gnalizując z góry nasze zwycięstwo w Lidze — 
zobaczymy!... P. Skrzyński zbyt wiele kompromi- 
tujących kroków narobił w swojej politycznej 
podróży!... 

Najgłośniejszą powinna się jednać stać weno- 
rajsza korespondencja „Naprzodu“ przysłana 
z Rzymu przez L. Gatteschi'ego... po powrocie 
z Włoch tow. E. Haeckera. Otóż ta kqresponden- 
cja (ratteschi-Maecker donsoi, pisząc o masonerji 
włoskiej: 

„JD pami widzenia ścisle polskiego nie mo- 
omy nie wziąć pod uwagę faktm. że w okresie 
jeowożennym w stosumikm do Polski parzowały tu- 
taj przekonania, zdradzające wpływ gernmanodii- 
stwa z jednej strony, a z dnugiej  bolszefilstwa. 
Poaciczas gdy dopiero w okresie faszyzmu u wia- 
dzy przekwomanża te ulegiv pewnym odmianom, 
a srcsumek sfer azgquowycih zaczął zdradzać zro- 
zmumiemie misji historycznej polskiej i potrzeb 
państwowości odrodzonej Polski. Nie możemy 
zapomnieć, że Mussolini spowodował uznanie 
międzynarodowe granic wschodnich i że przy- 
czynił się on do zapewmienia państwu naszenyu 
jednej z solidnych kolumm bilansu za pomocą 
pożyczki tytoniowej. Jeżeli zaś chodzi o opłozy- 
cję awemntyńsikką to wysiarczy pilnie czytać or- 
gam rzymiiki „E Mondo“, pozostający w dalszym 
ciagu pod wpływme Nittiʻego, aby zrozumieć, że 
wśród tych warstw Polska posiada jedynie nie- 
przyjaciół bardziej lub mniej zamaskowanych“. 

Ten Gatteschi krakowski, to jakby drugi Thu- 
gitt. Pojechał na parę tygodni do Włoch, wyka- 
pał się w morzu Jtalji, napatrzył się na ezarne ko- 
szule. odetchnął przeczyszczonem vowietrzem . fa- 
szystowskiej atmosfery i — oprzytomnial „Na- 
przód”, który z taką zajadłością nanada stale na 
Mussolini'ego i faszystów, umieścił koresponden- 
cję Gatteschi'ego — po powrocie Ilaeckera! Bra- 
wissimo monsibnore Haecker! Wyślij pan jeszcze 
resztę redakcji bodaj na dwa tygodnie pod rządy 
Benita, każ się im pam umyć i opalić w Rzymie, 
a zobaczymy, że wszyscy wrócicie trochę opalen 
na — czarnol.. 4 Ki. Hr. 


sowieckich, W sprawie tego pumikiu załącza się pro- 
tolkół, według którego unja republik sowieckich o- 
świadikeza gotowość udzielenia Japomji komcesfi do 
eksploataicji 50 proc. źródeł maftowych północnego 
Sachalirnu. Cały obszar nadtowy ma być podzielomy 
imi kwadraty, a połowę tych kwadratów ma otrzy- 
maé Japomja do daiszej eksploatacji. W roszeie kwa- 
diatów © ile. obszarów tych nie będzie ekspioatowiać 
unja republik sowieckich, Japonga, jak też inni za- 
gwaniczni konieesjomarjuwze — mają te same prawi. 
Dalej jest Japomja uprawniona podejmować badania 
obszarów naftowych wschodniego wybrwcża. Sachali- 
mu w pnzeciąom lat 10 na obszarze jednego tysiąca 
wiorst kwadratowych, przyczem 50 źródeł zmalezio- 
mych naftowych przypadnie Japonji w postaci itom- 
cesji. Związek repubiuk sowieckich odda Japoni kom- 
cesje weglowe na wybrzeżu północnego Sachalimu. 


Wielkie bunty więźniów w Petersburgu. 


Berlin. PAT.) 26 bm. „Ost Express“ donosi z Pe- 
tersburga : 

Petersburski sąd gubernjalmy wydał temi dniami 
kilka wyroków śmierci z powodu buntu więźniów, 
którzy znajdowali się w wiezieniu, izolowanem dla 
więźniów szczególnie niebezpiecznych. Wedle donie- 
sień prasy sowieckiej, bunt ten: wybuchi z końcem 
gimidinia roku 1924, pomieważ więźniowie rozpoznali 
yy aa więźmiu  szpóicla naera ks a 
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wie chcieli go złynczować i zaatakowali w liczbie 
trzystu także i dozorców, którzy się ujęli za sypielem. 
Gdy bunt przybrał groźną formę, wezwano wojsko, 
które dało salwę i zabiło pięciu więźniów. Mimo, że 
jedyną bromią więźniów były kubły drewniane, try- 
bunał uznał, że atak był planowo przeprowadzony 
i zasądreił 7 osób na Śmierć, 725 wiesu na kilkodetnie 
więzi emie. 
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DYMISJA PREZYDENTA SZWEDZKIEGO. 


Bertin. (AW.) Chory od dltuższego czasu premjer 
sawedzki Biranting ustąpił, a wraz z nim minister 
skarbu Thorsom, jeden z przywódców ruchu robotni- 
GZEDO. Brańtinio zastmzegł sobie udział w gabinecie 
jako minister bez teki. Prezydentem ministrów ma 
zostać dotychczasowy minister dla handlu Samdiier. 


e a dw 


ŚMIERĆ SUNJATSENA. 


Paryż. (AW.) Ajencja Havasa donosi z Vancotver: 
Wedle doniesień z Pekinu zmarł tam prezydent repu 
bliki południowo-chińskiej dr. Sunjatsen. Gae o 


odznaczał się niezwyłkłą pracowitością, liczył lat 60. 
Z zawodu był lekarzem. Studja. ukończył w Stanach 
Zjedmoczomych. Stał na czele rewolucji w r. 1914, 
a następnie po zmiesienin dynastji. został pierwszym 
prezydentem Chżn. 
USUWANIE SIĘ MIASTA POD ZIEMIĘ, 

Londyn. (AIW.) Poziom 12.000 miasta Ówm w hrab- 
stwie Monmonithahire obniżył się w ostatnich 10 1a- 
tach o 10 stóp, a to skutkiem nobót w dwu sasie- 
dnich kopalniach węgła. Objaw tem stale trwa. Zar 


chodzi niebezpieczeństwo zalania przez płynącą obok 
miasta mrzelo. 


Str. 8. 


Zgon wicemarszałka Sejmu Zygmunta Seydy 


S. p. Zygmunt Seyda. 


Kraków, 27 styczmia. 

(wś.) Znów nielitościwa śmierć wyrwała z na; 
szego grona pracowmika wielkiej miary, z kczby 
tych, których naród nasz posiada niewielu, a któ- 
rych wiedzy, talemtu i energji tak bardzo: potmze- 
buje nasze młode życie państwowe. 

Śp. Zygmunt Seyda godnie reprezentował dziel- 
nicę, z której wyszedł. Należał do jej ludzi czoło- 
wych. Obok Wladyslawa Seydy, dziś pierwszego 
prezesa Sadu Najwyższego, obok marszałka Sena- 
tu Trampezyńskiego, obok Wojciecha Kortante- 
go. obok Marjana Seydy, śp. Zygmunt Seyda re- 
prezentował to grono ludzi, którzy od kilkunastu 
łat prowadzili walkę z przemocą niemiecką i pod 
których przewodem ziemie b. dzielnicy pruskiej 
zjedmoczyły Się z całością Rzeczypospolitej. 

Przyjrzyjmy się jego życiorysowi a zobaczymy; 
czem był i jak niepowetowaną stratę w szeregach 
kierowniczych mężów dzisiejszej Potski sprawia 
jego śmierć przedwczesna. 

Śp. Zygmunt Seyda urodził się w Poznamiu 
w r. 1876. W chwili zgonu liczy więc zaledwie 48 
łat — pemia sił dla. działacza politycznego. 

Srmrdjował prawo i ekomomję polityczną. W oza- 
sach akademickich bierze żywy udział w pracach 
tego pokolenia młodzieży, które wówczas i po- 
tem, gdy sało głębiej w żywie stawiało hasło pra- 
cy narodowej na wszystkich polach i ną całym 
obszarze, gdzie Polska kiedykolwiek w 
+000-lecia swych dziejów, robiła histomię. 

Ta to, fundamentalna dla ostatniego 0- 
kresu naszych wysiłków narodowych zasada mia- 
ła zastosowanie, o ile chodzi o b. dzielmicę pru- 
ską do Gómiego Śląska, Mazurów i Warmii. Śp. 
Zygmunt Seyda poszedł ze swą działalnością na 
Górny Śląsk. Tu zostaje w r. 1898 wybrany po- 
slem do sejmu pruskiego i jest pierwszym posłem 
z tej ziemicy, który wstąpił do Kora Polskiego 
obejmującego wszystkich posłów polskich z b. 
dzielnicy pruskiej. Z Górnego Śląska posłuje śp. 
Zygmunt Seyda nieprzerwanie do roku 19418. 

Tymczasem” obok pracy narodowej wysuwa go 
na czolo znakomita wiedza i zmysł prawniczy. 
Utrwada się opinja, że to pierwszorzędmy, najlep- 


szy prawnik na terenie b. zbaoru niemieckiego. 


To też, gdy w b. Kongresówce zaczyna się orga- 
nizować polskie sądownictwo, powołano go na 
stanowisko wiceprezesa Sądu okręgowego w Lu- 
blinie. Jednak nie długo piastował to stanowisko, 
bo obywatele Kielc uprosili go do postawienia 
swego nazwiska na. liście kandydatów na posłów 
Sejmu Ustawodawczego. Śp. Zypmunt Seyda 
wchodzi jako poseł do tego Sejmu, a następnie 
w r. 1922 do Sejmu obecnego. W obu zajmuje 
pierwszorzędne stanowisko, jako prawnik znako- 
mity: teraz już słyszy się opinje, że to prawnik 
najlepszy w Polsce. Szereg ustaw wychodzi z pod 
jego redakejj, Wymienimy tu, że on jest głów- 
nym redaktorem i twórcą ostatniej ustawy o o- 
chrome lokatorów. Każdy zrozumie, jak wielkie 
trudnosci prawnicze zredagowanie tej ustawy 
przedstawiało. Ostatnio śp. Zygmumt Seyda brał 
udział w redagowaniu głośnej ustawy o rekwizy- 
cjach mieszkań. 

Ale wybitnemu prawnikowd nie pozwolono ogra 
niczyć swej dzialalności do terenu sejmowego. Je- 
go doświadczemiia potrmebował Rząd. ‘Był więc 
śp. Zygmunt Seyda wicemimistrem b. dzielnicy 
pruskiej, a mastępnie pełnomocnikiem Rządu 
z rangą ministra do pertraktacyj w sprawach 
górnośląskich. Rezultat tych pertraktacvj to — jak 
wiadomo — rzecz tak ważna, jaką jest konwen- 
cja dotycząca Gómego Śląska i regulująca jego 
ustrój przejściowy na lat 15. Zauważyć należy, 
że śp. Zygmunt Xeyda był referentem w Sejmie 
wszystkich prawie układów miedzynarodowych 
z zakresu stosunków prawnych. 

Powyższe ilustruje nam dobitnie, czem jest 
strata takiego kapitału wiedzy i doświadczenia, 
jaką Zmarły reprezentował na pożytek naszego 
życia państwowego, 

Śmierć śp. Zygmunta Seydy jest wielkim cio- 
sem dla naszego obozu, dla stronnictwa Związku 
Łudowo-Narodowego. Skarbek, ks. Lutosławski, 
Nowodworski, Zarzecki, Prószyński — oto czoło- 
we postacie, które odeszły. Odeszli jeszcze inni. 
Widocznie spracowani byli wielce. Serca ich, po- 
jone tęskmotą i trwogą i troską serdeczną o losy 
Ojczyzny, nie wytrzymywały uderzeń choroby — 
w zwykłych warunkach nie zapowiadających tra- 


ciągu 


Warszawa. (AW.) W niedziłeę o godz. 4 po po- 
łudmiu zmarł po operacji ślepej kiszki wicemarsza- 
lek Sejmu Zygmunt Seyda. Zmarly należał db 
najwybitniejszych postaci na terenie parlamentar- 
nym. 4 okręgu Katowice piastował mandat posel- 
ski do Sejmu pruskiego, reprezentując stronnie- 
two narodowo demokratyczne. Po roku 1918 prze 
szedł do sądownictwa, piastując godność wicepre- 
zydemta sądu okręgowego w Lublinie. W krótce 


jednak zrezygmował, obejmując stanowisko wice- 


ministra dzielnicy pruskiej, które piastował prez 
trzy lata. Był pelnomocnikiem do rokowań z Niem 
cami, a ostatnio prez. Górno-śląskiego Zwiazkm 
wiaścicieli kopalni hut i kopalń. Działalność zmar- 
łego na terenie pawlamentamnem jest znana. Żył 


lat 48, osierocił żonę i dwoje dzieci. 

(Warszajwa, (Tel. wł). 27 bm. Wiadomość o śmier- 
ci Zygmunta Sejdły wywarła bardzo silne wrażenie 
zarówno w kołach politycznych, jak i w społeczeń- 
stwie. Wszystkie dzienniki poświęcają mu obszenniej- 
sze wspomnienia, pełne życzliwości i wznania dła nie- 


- skazlttelnego charakteru i niezwykłej pracy. Na gma- 


«hu sejmowym na znak żałoby spuszczonio chorą- 
vie wdo połowy masztu. 

We wtorek o godzinie ll rano w mieszkaniu prys 
watnem Zmarłego przy ulicy Kredytowej 3, u zwłok 
śp. Zygmamta Seydy odbędzie się nabożeństwo żało- 
bne, kitóne ocjprawi ks. poseł Nowakowski, poczem 
zwłoki zostana odprowadzone na dworzec. Pogrzeb 
odbedzie się w Poznaniu we czwantek. 


Z życia sejmowego. 


Wianszawa. (Tel. wi.) 27 bm. Pomieważ we wttorek 
|gposłowie udadzą się na nabożeństwo. żałobne, pratw- 
dopodobnie nie będzie posiedzeń rannych komisji sej- 
mowych. Nie będzie pizeto również ofbradowała kio- 
misja spraw zagranicznych, wskutek czego nie be- 


dzie materjału na posiedzenia popołudniowe Izby, 
które zostaną odroczone do środy. We wtorek po po- 
łudmiu obradować będzie konwemt senjorów, który 
puweźne osiateszią decyzję co do przyspieszenia 
prac nad budżetem. 


Dalsza dyskusja na Komisji sejmowej. 


Wiamszarwa. (Tel. wł.) 27 bm. Na powiedzeniu ko- 
misji budżetowej wygllosił obszeme przemówienie 
e sytuacji gospodarczej i finansowej poseł Stanislaw 
Głąbińskii 

Na wstępie mowica zaznacza, że celem dyskusji. nie 
jest ujemna krytyka, ale dążenie do zapewnienia bu- 
dżetowej realności. Pos. Głąbiński czyni zarzut, że 
premjer pracę sanacyjną podzielił na dwa etapy: sa- 
nacje finansów i sanację gospodarczą, chociaż życie 
gospodarcze jest Ściśle związane z ustrojem skarbu 
1 waluty i niepodobna obu tych akicyjj rozdzielić bez 
szkody dia gospodarstwa społecznego. Mowica mie 
przypisuje dzisiejszego stanu zamiedbaniom rządm ani 
sanacji waluty albo też samemu nieuroczajowi, a ra- 
czej suma wszystkich tych okoliczności miała wipiyw 
ujemny. Inflacja oduczyła oszczędności, a sanacja. nie 


ma nadjpizyrodziowej mocy. Omawiając obecne poto- 
żenie przemysłu, mowia twierdzi, że nietytko ulepsze 
nie namzędzi, maszyn, organizacja pracy, ale również 
zrównanie wanuników pracy z wamunkami w krajach 
konkurencyjnych sprawdzić mogą sanację w życm 
gospodarzem. Inaczej przemysł się nie ostoi. 
Nastepnie po Głąbińskim przemawiali posłowie 
Jaroszyński (Ch. NĄ), Wasyńczuk, który  tzapowie- 
dział opozycję grupy ukraińców, Gruszka (P. S. L.), 
który oświaklczył, że kiab P. S. L. „Piast“ mie chce 
wywoływać opozycji, jednak, ilekroć będzie wystę- 
pował dylemat: „rząd, czy państwo“, zawsze wybie- 
rze „państwo“. Na wieczornem posiedzeniu pnzema- 
wiał poseł Rozmaryn (żyk.) i pos. Diamamd (P. P. S), 
poczem odbyła się konferencja refenentów, celem 
przyspieszenia obnad komisji budżetowej. 


Obrady senackiej Komisji zagr. nad sprawą Gdańska. 


Wielkie zaimteresowanie wywołały wiezorajsze: obra 


"dy komisji spraw zagramicznych w Senacie, Semaltor 


Buzek pnzedsitawił pięć rezolusyj: 

d) Wzywa się ministerstwo kolei, aby  zniosło 
wszystkie ułgi taryfowe dla przywowz i wywozu 
pnzez Gdansk. 

2) aby ministerstwo. kolei niec zymiło w Gdańsku 
żadnych zakupów, ani nie nobiło zamówień na mate 
njały potrzebne dha kolei położomych na terenie poi- 
sikim; 

3) wzywa się rząd, aby bezzwłocznie wobec wzma- 
gajacego się przemycamia wyrobów menopolowych 
od strony Gdańska wzmocnił na granicy polsko-gdań- 
skiej straż akcyzową i zaopatrzył ją w broń palną; 

4) aby wobec notorycznego popierania. przemytmie- 
twa przez camiyich unzędników gdańskich urządził dla 


p } Ki e na 
ogłoski o misji 
Warszawa. (Tel. wł.) 27 bm. W sobotę odwiedził 
premjera p. Szymon Aszkenazy. Wizyta ta wyiwoła- 
ła rozmaite komentarze w kołach politycznych. 
W niedzielę w kołach polityczmych i finansowych 
Kkumsowała pogłoska, jakoby mimistenjum spraw za- 


granicznych miało zamiar powołać p. Szymona Aszke |! 


towarów adresowanych z zagramicy do Polski stację 
oclenia na terenie Polski, a od osób, impontująicych 
z Gdańska do Polki zagraniczne towary wymagał 
szczegółowych wykazów na zapłacenie cła; wreszcie 

5) wzywa się nząd, aby w myśl art. 206 i 242 umo- 
wy warszawskiej zażądał wobec zmienienia tosun- 
ków gospodarczych natychmiastowego usuniecia 
krzywdzącego Polskę podziału ceł i wymagał po- 
dziiału ich wedle ilości mieszkańców, tj. w stosunki 
1: 100, a nie jak dotychczas 1:6. 

W dyskusji przemawiali kolejno: marszątek Trąmp 
czyński, który bardzo ostro atakował Gdańsk za nie- 
lojalne wystąpienie wobec Polski senator Bartosze- 
wicz, (Zw. L. N.). senator Kiniornski (Zw. L. N.). Obra- 
dy pnzeciągmęły się do późnego wieczora. Rezolnieje 
uchwalono: 


p. Aszkenazego. 


Lidze Narodów i powiiemzyć mu reprezentacje na ima- 
stępnej radzie, któma obradować będzie w Genewie 
w dniach od 3 do 10 marca. Aultemtytizności tych po- 
glosek niepodobna na razie stwiendzić, są wszakże 
poszlaki jej prawdopodobieństwa. Nie ulega kwestji, 
że gdyby tę wiadomość potwierdzono, natenczas ko- 


nazego ponownie na stanowisko delegata Polski przy | ła pokityczne podjętyby odpowiednie kroki. 


Szczegóły pożyczki amerykańskiej. 


Sposób jej subskrybcji. — Użycie. — Skutki dla życia gospodarczego. 


Warszawa. (Tel. wł.) 27 bm. Z Nowego Jorku dio- 
noszą, że obecna pożyczkia poiskia opienać się ma na 
emisji obligów w walucie polskiej i będzie subskrybo- 
warka nie w drodze bezpośredniej i wysoce kosztow- 
mej rozeprzedaży detalicznej, ale 
w całości przez giełdę bankierów. W kołach miamo- 
dajnych zapewniając, że pożyczka ta zastanie pokry- 
ta w bandzo krótkim czasie w pnzeciągu kiiiku godzin. 


giczneso epilogu — i pękały. 

Oby miłość Polski w tych sercach gorejąca nie 
szła do grobu z nimi, lecz rozchodziiła się jako 
woń ożywcza po ojczystej Ziemi i zapałała nowe 
szeregi bojowników-zastępców. - 

Dziś odchodzi od nas Zygmunt Seyda. 

Łzy cisną się do ocz.. 


Warszawa. (AIW.) „Kurjer Poranny“ podaje bliższe 
szczępóły pożyczki amerykańskiej dla Polski. Roko- 
wania są w tym stadjum, że można mówić o pożyz- 
ce, jako o fakcie dokonanym. Warunki są podobnie 
jak dla innych państw, a gwarancje zgodne z suwe- 
rennością i stanowiskiem Polski ma terenie miedzy- 
narodowym. Całe społeczeństwo zdaje sobie sprawę 
z doniosłego skutku pożyczki. Przez inwestycje 
(w przemyśle. podniesie ona. zdolność konkurencyjną 
i kredyt hipoteczny i zwiększy ruch budowlany. Po- 
zwioli rządowi przeprowadzić  imwestycje i ułatwić 
spłatę podatków. Należy zwrócić uwagę, by rząd nie 
ustawał w presji morańnej i matenjalnej na koła go- 
spodarcze, aby zmiżyły koszta produkcji, a podniosły. 
wydjność pracy. 


m 


Str, 4. 


„BUNIEC KRAKOWSKI” 


Nr. 3E. 


Z raju komunistycznego. 


Trasedja carów bolszewickich. 


(Korespondencja własna). 


Warszawa, 26 stycznia. 
Przeżywamy znowu chwile większego zaintere- 


sowania się sprawami Rosji Sowieckiej. W sferach . 


emigracji rosyjskiej, a nawet w kołach polityków 
zagranicznych, ożyły nadzieje na daleko idące 
zmiany w stosunkach wewnętrznych tego kraju. 

Co sprawiło, że oczy całego świata: zwróciły się 
ponownie w tę stromę? Owszem zaszły pewne prze 
miany pierwszorzędnego znaczenia, na które war- 
to zwrócić uwagę i ocenić je z całym spokojem i 
bezstronnością. , 

Rządy sowieckie od niejakiego czasu znajdują 
się w niezwykle trudnem położeniu ekonomicznem 
i poliitycznem, którem przypomina najcięższy okres 
głodowy z roku 1921—1922. Punktem wyjścia dla 
eałego zagadnienia stają się coraz widoczniej wie- 
lomiłjonowe rzesze włościaństwa, o zjednaniu któ- 
rych dla nowej władzy dawno już i bezskutecznie 
zabiega rząd sowiecki, T. zw. „smyczka”, czyli 
łączność z chłopstwem, stała się dła komunistów 
w obecnych warunkcah nieosątgalną dla tej pro- 
stej przyczyny. że rząd nie jest w stanie zmniej- 
szyć prasy podatkowej i dostarczyć wsi niezkę- 
dnej ilości tanich i dobrych fabrykatów. 

Niezaradność gospodarcza sowietów tkwi, jak 
wiadomo, w samej naturze ich rządów w utopij- 
nym programie politycznym. Wadliwa i koszto- 
wna administracja upaństwowionego przemysłu, 
przestarzaie metody wytwórczości, niezwykłe ma- 
ła wydajność pracy robotnika i wreszcie brak kre- 
dytów, tego nicodzownego warunku dźwienięcia 
produkcji. wszystko to sprzęga się w fataluy łań- 
cuch przyczyn i skutków, które w sumie dają kra- 
ga nieszczegółny i drogi towar w minimalnej ilo- 


Ponieważ przemysł pracuje z deficytem — cały 
ciężar podatkowy spada na rolnictwo, obciążając 
„je ponad wszelką miarę jego zdolności płatniczej. 

Do tego dołącza się nowy nieurodzaj i głód. 
Trudno wymiarkować ze skąpych statystyk so- 
wieckich, jak głęboko sięgnęła w trzewie rosyjskie 
go organizmu gospodarczego ta straszna klęska, 
jakie nowe poczyni ona. szezerby. Na jednej tylko 
Ukrainie gioduje 1,300.000 dzieci. 

'Włościaństwo burzy się. Zabójstwa komunistów 
po wsiach stały się zjawiskiem codziennem, groź- 
nem. Ale to dopiero mała cząstka złowieszczych 
dla władzy sowieckiej symptomów. Włościaństwo, 
jak stwierdzają sami komuniści, zaczyna się eman 


RE: p 


M. DYNOWSKA. 


alt dia tradycji | dzionirowości 


Kultura włoska w powojennem oświetleniu. 
i) IL. 


W rozdziale H-im i Ill-cim porusza autor nie- 
słychanie dla nas, Polaków, ważną sprawę, dziel- 
nicowości i jedności politycznej. Czy silne poczu- 
cie odrębmości dzielmicowej jest zabytkiem wie- 
ków średnich, jak niektórzy twierdzą, na to pyta- 
nie autor nie odpowiada zasadniczo. Stwierdza je- 
dmak z naciskiem fakt, że życie polityczne dzisiej- 
szych Włoch przedstawia się już w momencie na- 
rodzin swych w stanie fragmentarycznym. Włoch 
czuje najpierw przymależmość 
a potem dopiero do całego swego narodu. Teore- 
tvaznie pojęcie ojczyzny rozciąga się u niego tak 
szeroko, jak szeroko sięgają granice ojczystego 
języka fMterackiego, ale uczucie patrjotyczne i a- 
fekty półtyczne nie obejmują jeszcze w zupełno- 
ści tych świeżych stosunkowo granic. Przyczyn 
takiego stanu rzeczy doszukuje się autor w poło- 
żeniu geograficznem i warunkach fizycznych pół- 
wyspu. Rozciągują się od strefy centralnej Euro- 
py aż po wybrzeże afrykańskie, dla przyczyn za- 
notowanych w dziejowym rozwoju, wiele razy noz- 
trząsanych, analizowamych, które nie dadzą się 
lekceważyć, nie umiały Włochy od czasów pań- 
stwa rzymskiego. aż po rok 1860 stworzyć jedmo- 
ści politycznej, aczkolwiek nie było ami jednej 
chwili dziejowej, w którejby pragnienie tej jedno- 
ści nie istnialo w duszy jakiego ambitnego poli- 
tyka. A i dziś jeszcze szerokie pojęcie ojczyzny 


do swego miasta. 


<a £ 


cypować, w jego szerokich masach wzrasta zain- 
teresowanie polityką, chłopi mówią o stworzeniu 
nowej partji — pantfji chłopskiej. 

„Starosta wszechrosyjski', Kalinin, w swem 
pizemówieniu, poświęconem tej ikwestji, wręcz 
stwierdza gorące stąd władzy sowieckiej niebez- 


. pieczeństwo. Podaję w streszczeniu tok jego my- 
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stosunków gospodarczych i politycznych w kraju, 


śli: Aparat sowiecki z biegiem czasu zburokraty- 
zował się i stracil czucie z ludnością. Komuniści 
broniąc poszczególnych zasad programowych, u- 
tracili z oczu cel ostateczny. Nie można rządzić 
krajem wbrew przytłaczającej jego większości. Na 
leży odnowić aparat sowiecki i ożywić go za po- 
mocą bezpartyjnego włościaństwa, które powinno 
brać udział w rządach i ponosić za nie odpowie- 
dzialmość. ! 

Komuniści waleliby wprawdzie rządzić sami, a 
całą odpowiedzialność przełożyć na cudze barki, 
ale jest to zupełnie niemożliwe. 


W tym samym duchu i sensie przemawiali Ry- 
kow i Zinowjew. Opimja tych trzech przewódców, 
nie należących bynajmniej do opozycji, świadczy 
o tem, że w rządzącej dziś Rosją klice komunisty- 
cznej odbyła się poważna ewołucja na rzecz nała- 
mania systemu sowieckiego do wymagań życia. 
Komamiści zdają sobie chyba dobrze sprawę z te- 
vo, że podział władzy pomiędzy nimi a włościań- 
stwem nie może nie pociągnąć za sobą nader isto- 
tnych i ważkich zmian w samym ich systemie i 
metodach rządzenia. 


Ale zmiana systemu z nieubłagaluą konsekwen- 
cją prowadzi za sobą dalsze zmiany. I tu w tym 
momencie tkwi dła komumistów najdrażliwszy i 
najbardziej dia nich niebezpieczny problem. Latwo 
dopuścić kogos do współpracy i rządów, ale tu 
ktoś przyjdzie nietylko z nowym programem i no- 
wemi metodami... Za nim długim łańcuszkiem po- 
ciągną nowi administratorowie i urzędnicy, doo- 
koła niego grupować się zaczną żywioły antyso- 
wieckie, dyszące zemstą. Upiynie parę lat i elz- 
menty komunistyczne, wypierane stopniowo, nie- 
postrzeżenie z aparatu biurokratycznego, z insty- 
tucji naczelnych, z armji itd. znajdą się na bruku. 
Po paru. po kilku latach władza może przejść nie- 
podzielnie w obce ręce. A wówczas co się stamie 
z obecnymi możnowładeami Rosji!?? 


Komuniści muszą iść na ustępstwa pod presja 
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nie stalo się własnością mas ludowych. Rissogi- 
mento jest fenomenem politycznym, który się do- 
konal wśród wawstw mieszczańskich, bez świado- 
mego udziału ludu. Lud ten bowiem na północy 
dopomagał Radetzky'emu, podczas gdy zbójnie- 
kie elementy południa były doskonałym materja- 
łem pomocniczym dla poczynań Piemontczyków. 

I dlatego to, według: subtelnej definicji autora, 
Włochy będąc już rzeczywistością, są jeszcze bar- 
dziej nadzieją. Bujniejsze jest pojęcie poszczegól- 
nych dzielnic, Marchji, Emilji. Sardymji itd. 

Stąd wynika, iż we Włoszech żadne miasto nie 
ma supremacji. We Francji nikt się nie stanie 
<zemś na prowincji, jeśli niczem nie jest w Paryżu. 
Tak w stosunkach oficjalnych, jak i w prywafnyci 
niema marki, ponad markę paryską. We Włoszech 
dzieje się zgoła inaczej. Dobrze jest przejść przez 
Rzym. On jednak daje conajwyżej pewne namasz- 
czenie już istmiejącym wielkościom, ał eich nie 
tworzy. Rzym nie ma pierwszorzędnego uniwer- 
sytetu, nie ma najpierwszorzędniejszych dzienni- 
ków i łatwo mógłby utracić swe stanowisko sto- 
licy, gdyby nie wizyty cudzoziemców z całegv 
świata i nie udział sił prowincjonalnych w jego u- 
mysłowem życiu (str. 22). Nieraz nawet, zamiast 
przodować kulturze, oficjalna stolica Włoch hamu 
je swobodny rozwój iniejatywy prywatnej przez 
swój biurokratyzm. Więc też istnieje pomiędzy 
nia a innemi miastami Włoch nieufny i naprężo- 
ny stosunek. A w walce, jaka. z takiego stanu wy- 
nika, bujność materjalma Medjolanu i intelektual- 
na Florencja często odnoszą zwycięstwo nad urzę- 
dową stolicą. 

Przebiegłszy w krótkich wzminakach przejawy 
życia duchowego Mediolanu i Florenc Tow. au- 
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ale cheg to zrobić w ten sposób, by te ustępstwa 
nie godziły w ich byt i życie. 

Czy potrafią rozwiązać to zagadnienie, pokaże 
przyszłość. Lud. Zieliński. 


DODATKI ZA ĆWICZENIA CHORĄŻYCH. 
(0d koresp. „Gońca Krak.) 
'Warszatwa, 26 styczmia.. 

Wobec częstych wątpliwości co do wypłacania do- 
datków za ówiczenta chorążym, Min. Spraw Wojsk. 
wyjaśnia, że w myśl ant. 113 ustawy o uposażenie 
dia chorążych, mają zastosowanie wszystkie postano- 
wienia ustawy, odmoszące siędo oficerów, z tem za- 
strzeżeniem, że w wypadkach, w których poszczegól- 
ne uprawnienia zależne są u oficerów od ich stopnia, 
chorążym przysługują tyko uprawnienia, przyznane 
dla podporucznika. Wołbec tego również dodatek za 
ćwiczenia przysługuje chorążym w wymiarze, jak dia 
Z pod znaku Bachusa. 

PRZEMYSŁ SPIRYTUSOWY. 

(Od koresp. „Gońca Krak.“ 

Warszawa, 26 stycznia. 

Na tangu spiryłtusowym odczuwa się obecnie silny 
zastój w wyczekiwamiu dalszych poczynań dyrekcjł 
państwowego momofpotu spirytusowego. Ruch na no- 
wą kampamję podjęła już blisko połowa gorzelń, któ- 
re były azynme w przesziej kampanji. 
Ze względną na konieczność gospodarczą, puszcze- 
ma będzię w ruch prawdopodobnie w nażbliższym cza- 
sie także i reszta gorzelń. Rozmiary jednak produk- 
cii zależeć będą od kiwestji ustamanianych przez mo- 
mopol: prawa odpędu, kontyngentu odkupi i ceny za 
surówikę. 
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ZNAWCA. 
P. Nowobogwcki, oglądając w Szwajcarji ruimy ja+ 
kiegoś starożytnego, wspaniałego zamku, koło któ 
rych tuż przebiega tor kolejowy, mówi do żony z o- 
buinzemiem : 
— Patrzno, Mańka, jacy byli glupi ci ludzie danv 
mniejsi! Poco naprzykład, postawili taki zamek prey 
samej kolei?!... Przecież musiał budzić jago właścicie- 
la każdy przechodzący pociąg! 
ROZTARGNIONY PROFESOR. 

Żona zmalkomitegio wczomego, profesora X., zmanege 
ze swego roztargmienia, przypomina mu: 
— Mężusiu, dziś mineło dwadzieścia lat, jak prosi- 
tes o mają reke. 

Na co profesor, zajęty wertowaniem jakiejś książki, 
pyta w odpowiedzi: 
— A ty, 60 uczyniłaś witedły ?... 


torów, Stow. wydawców w Medjołamie, wydawni- 
cywa perjodyczne e Florencji: il Leonasdo Papi- 
niego, la Voce Prezzeliniego, ‘Unita Salreminiego, 
il Marzocco Orvitich), które to. miasta wraz z Rzy- 
mem stanowią, według słów autora, kość pacie- 
rzową Włoch, zatrzymuje się Prezzolini nad kwe- 
stją dzielnicowości w piśmiennictwie. Zdaniem Jes 
go, jest ona przejawem bardzo wyraźnym i dość 
zasadniczy tom nadaje całej literaturze. Każdy z 
pisarzy zachowuje w swej twórczości eharakt ery- 
styczne cechy prowincji, z której pochodzi. W 0- 
rianim czuć mieszkańca Romanji. w Papinim — 
Florentczyka, Verga jest pnzedewszystkiem Syvcy- 
lijczykiem, Croce Neapolitańczykiem itp. 
Najważniejszym jednak podziałem jest podział 
na północ i na południe. Prowineje północy i pro- 
wimeje południa. przedzielone państwem kościel- 
nem, mają i tu i tam swoją własną tradycję umy- 
slowa. która się przejawia bardzo wyraźnie. Połu- 
dniowy Włoch chyli sie w swych pracach umysło- 
wych ku metafizyce — racjonalizmem i pozytywi- 
zmem odznacza się raczej Włoch z północy. Połu- 
dniowiee jest naogół gadatliwszy, umie być jednak 
głębszy, choć mętniej myślący. Na północy prze- 
waża umysłowość jasna, dokładna, studjowanie 
faktów konkretnych, umiejętność klasyfikacji. Na 
zatawcie tych różnie trzeba będzie sporo czasu, bo 
sporo czasu je wytworzyło. Objawy tego podziału 
odnajduje autor i w życiorysach największych 
Włochów pólmocy. Ani jedno posłannictwo Mac- 
chiavellego nie sięgło dalej, jak do Rzymu. Ani 
jedna miejscowość połudmiowa nie gościła Dante- 
go w dniach jego tułaczki. Na Rzymie kończy się 
najdłuższa podróż Manzoniego. Mazzini nigdy Rzy, 
mu nie odwiedzał. 4 
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„GONIEC KRAKOWSKI ' 


Pod znakiem karnawału 
OFIARA OBOWIĄZKU. 

— Oo tak zmizeriał? 
— Karnawał, mój drogi, sypiać po nocach nie mo- 
gę... 
-— Przecież na bale chodzi tylko żona z córką? 
— Zapewne, ale ja zasnąć mie mogę, bo już nie 
i: a skad brać na to wszystko. | 


Walka z anarchią na kresach. 
BEZSKUTECZNY NAPÓR BAND DYWERSYJ- 
NYCH NA NASZĄ GRANICĘ. 
Warszawa 26 stycznia. 
(Od korespondenta „Gońca Krak. '). 
W mocy z 2 na 24 bm. na odcinek graniczny iw 
pow. rówmnieńskiem napadła banda w siłe 20 ludzi, 
usiłując przejść na naszą Stronę w kierunku Korca. 


Posterunk: E. O. P. bandę ostrzeliwały i zmusiły do 


wycofania się na teren sowiecki. Bandyci odgrażali 
się, iż napadną na Korzec w celu odbicia. znajdują- 
cych się tam rannych dywersantów. 
W woj. Wowogródzkim zbliżyła się grupa ludzi do 
-stojącego na granicy posterunku i z odległości 200 
metrów oddała szereg strzałów. Gdy z najbliższej pla- 
eówiki wybiegli żołnierze, banda oddaliła się w kie- 
runku Nowopola. 
Dnia 24 bm. kitku konnych bandytów usiłowało 
przekroczyć granicę i napaść na pobliski folwark Su- 
chinki pow. Krasne, (woj. wileńskie.  Ostrzeliwani 
Qrzez patrol K. O. P, jeźdźcy zawrócili do wsi Koła- 
UŻNANIE ZASŁUG ŻOŁNIERZY KORPUSU 
OCHRONY POGRANICZA. 
Warszawa, 26 stycznia. 
wb 23 pe U PTK pr an: ICEA Wo esiobie 


dia a la szeregowych K. 0. Eo 


baonu O. P.: szeregowe Amtoni Kurgiel, 9 baton 0. 
P. za ujęcie 6 listojvada 1928 r. bandyty Antoniego 
Krawczyka, który brał udział w napadzie na pociąg 
pod Leśna, a przyłapanie jego umożliwiło wytropienie 
i ujęcie znacznej części tej bandy; plut. Kwaśniewski, 
2 sowadnom O. P. za przytomność umysłu i nadzwy- 
czajmą odwagę, wykazaną w doin 17 listopaca 1924 r. 
przy oberwładniertu bandyty, który osaczony pnzez 
policję, ostnzetśwał się i bronił przez kilka godzin, aż 
do przybycia plut. Kwaśniewikiego. Ten bowiem od- 
ważnie wszedł do stodoły, która była kryjówką ban- 
dłyty i jego forteca i obezwładnił go cięciem szabli. 
Szeręgaw: ac Kisiel, 2 baon. O. P., za czujmość, odwage 
i przytomność umysłu, wykazaną. dania 15 stycznia Dr., 
kiedy pelmił służbę na gramicy. został napadnięty 
przez dwie grupy podejnzanych ludzi, którzy na jego 
okrzyk „stój“ otsypali go strzałami zranił dwóch 
bandytów, z których jeden ciężej ramny został ujęty. 
Rozkaz pochwalny będzie przeczytany przed! frontem 
wszywtikieh oddziałów K. O. P. Nagrody pieniężne wy 
e zostana niezwłocznie. 

Jak się nówni eż dowiadniemy. otrzymać ma nagro- 
dę i pocihwate w najbliższych dniach szeregowiec Ow- 
czarek z 9 baonu O. P.. który dwukrotnie wyróżnił 
się w służbie, a ostatnio za godne żołnierza polskiego 
zareagowanie na propozycję przyjęcia łapówki. 
Jak widzimy, Dowództwo Korpusu Ochrony Poora- 
nieza zdąża do wpojemia swym podległym członkom 
K. O. P. poczucia obowiązkowości i powagi służby 
nietylko drogą kary. Jak wiadomo: bowiem, przed kil- 
ku dniami ogłoszony został nojzkaz generała Minikiiewii 
czą o surowym ukaramiu czterech oficerów za bez- 


czynność i opieszałość w służbie przy napadzie na Ka- 
motino. 


Ze świata literackiego. gc 


KONIEC KRÓLOWEJ-POETKI. 
Dopiero teraz zaczyna się wyfaśmiać tajemnica 
- śmierci. byłej królowej rumuńskiej, Elżbiety. która 
znama była w literatumze pod pseudonimem Carmen 
Sylva, a zmarła wv r. 1916 w Bukareszcie podczas oku 
pacji niemieckiej. W r. 1918 — 70-letnia już wów- 
czas Carmen Sylva niemal zupełnie oślepła. Odtąd, 
jakkolwiek nadal oddana flantropji i literaturze, jed- 
nakże wpadła w melancholję, gramiczącą iz meuraste- 
nja. W tym s.anie zdrowia i nerwów, okupacja nic- 
miecku oddziałała na nic niezmiernie przygnębłająco, 
tak, że postanowiła przyspieszyć sobie koniec życia. 

W końcu lutego 1916 r., pewnej nocy ibardzo zim- 
nej, Carmen Sylva kazała sote znobić bardzo: gorącą 
kąpiel, następnie zwolniła służbę i, pozostawszy sa- 
ma, wyłkąpała się, poczem lekko ibardzo ubrana, usia- 
dłu w otwartem oknie, wmdychając chłodne powietrze 
mocy lutowej. Dostała naturalnie +apalenia płuc i w 
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Ste. D. 


Z działalności Związku Ludowo-Narodowego 


Zakopame 23 styeznia. 
W dniu 16 ibm. odbyło się w Zakopanem doroczne 
Walne Zgromadzenie członków Związku Ludowo-Na- 
rodowego, przy licznym uwdziałe członków. Refeerwst 
poseł Kozłowski. 
Poseł Kozłowski: pnzedstarwił zebranym w znakomi- 


tym referacie sytuację wewnętrzną i zewnętrzną na- 


szego państwa, a wywody posła Kozłowskiego: spot- 


(Od własnego sprawozdawcy Gonca“). 


katy się u uznaniem całego grona zebranych. Po re- 
feracie posła Kozłowskiego rozwinęła się dyskusja — 
poczem wybranym mostat Zarząd Kota Zakopańskie- 
go Związku Ludowo-Naradowego, do którego weszli: 
p. Kozłowski, dr Kowalski, p. Jelska, p. Zembaty, 
pp. Miś, Btuts, Wdowiak, Kopytko, Pęksa, Krzysia- 
kawa, Franciszek Gąsienica-Daniel, (nż. Wesołowska 


| i dyr. Cichocki. 


ROLNICTWO. 


jazd przedstawicieli Kółek rolniczych C. T.R. 


cie Kółek Rolwicozyah C. T. R. na 3 i 4 marca br. 


Zważywszy, że w w. ub. z nacji odbytego w mie- 
sigu czenwcu I-go Ogólmo-Polskiego Kongresu Rol- 
niczego nie mógł odbyć się doroczny Ziazd Przedsta- 
widieli Kółek Rolniczych Centralmego Tow. Rolnicze- 
go, jak również mie mógłby się odbyć w r. b. z powo- 
du przypadającego w azerwcu Międzynarodowego 
Kongresu Rolmiczego — Komitet C. T. R. w dn. 4 
grudnia r. iz. postanowil „zwołanie Zjazdu Przedstarwi- 
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w Warszawie. —- Wszelkich informacji, dotyczącycił 
Zjazdu udziela Imstmuktorjań Główny Kółek Rolni- 
czych C. T. R., Kcpemika 30, I p. 

Kólika rolnicze C. T. R. grupują się na. terenie b. 
Komgresówiki * reprezentują (przeważający odium 
współdzielczości rolniczej tej dzielnicy. 


Z pod znaku Teminy, 


Tajemnicze machinacje poza kulisami 


zamachu Ba Prez. 


Wojciechowskiego. 


Jak sie wprowadza w błąd władzę przy POMOCY fal- 


Lwów. (AW.) Aresatowany w sprawie Steigera 
właściciel dmikanni. 
Ignacy Jeger, odstawiony został z Warszawy 
do Lwowa i osadzony w wiezieniu. 
Materjał zebrany podczas rewizji u aresztowanych 
dostarczony został Ra oz śledczemu. 
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Wymówienie um 


owy 


Katowice, 25 stycznia. 
W dnim 24 |m. została wymówioma przez obie stno- 
ny, przemystowcóáw węglowych oraz związki robotni- 
cze na Śląsku, zbiorowa umowa węglowa. Umowa ta 
MEŃRĄAIEIE iaia = enr a Damenn m 


Jak się w Polsce płaci podatki. podatki. 


Rrzywdy, których nie było. 


Wymiar podatku majątkoweśo na Górnym Śląsku, 


Warszawa, 26 stycznia. 

(AW) W pewnem z pism (..Rzeczpospolita z dnia 
21 bm.) umieszczony został artykuł o rzekomem spe- 
cjalnem pokrzytwidzeniu* Górnego Śląska, a w szcze- 
gólmości wielkiego przemysłu górnośląskiego pzry wy 
mianze podatku majątkowego. 

Da wyikazamia tego „polkrzywidzemia porówinano 
sumy wymiam podatku majątkowego w poszczegó!- 
mych olkręgtach i wyprowadzono procentowe obcią- 
żenie majatku, nie biorąc w rachubę, że stosunek wy- 
miaru podatku do oszacowamego majątku, a więc pro 
centowe obciążenie majątku w różnych okręgach, za- 
łeżne jest od rozkładu majątku na większą czy mniej- 
szą liczbę płatników mmiej lub więcej zamożną. Z 
10.000 płatników, posiadających majątki: po 4.000 zł., 
każdy musi zapłacić o wiele mniej, niż jeden płatnik, 
mający majątek, posiadający wartość taką, jak 10.006 
majątków ponieważ 

stawka dła majątków mafych wynosi 1,2 prin 

dia majątków zaś wielkich 13 procent. 

Ponieważ w województwie śiąskiem przy małej sto- 
sunikowo ludności skoncentrowany jest największy 
przemysł w Polsce, opłacający najwyższą stawkę po- 
datkową, a w rękach przedsiębiorstw znajduje się prze 
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szywuch świadków. 


Aresztowatym zamuca sie 


oszustwo, popełnitome przez wprowadzenie w błąd 

władzy i oszczenstwo przeciwko Pańczyszyniowi. 
Aresztowanie nie nastąpiło na podstawie zeznań My- 
kitina. 
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węglowej na Śląsku. 


(Od: korespondenta „Gońca Krak. *) 


oboiąmije do dnia 1-go lutego br. 
Warunki nowej umowy są obecnie obustronnie @- 
pracowywame. Pantnaktacje prnzypuszczalmie rozpocz- 


| ną się w majbliższym azasie. 


ważająjca część majątku, podlegającego opodatkowa- 
niu, 


pzecietne obciążenie w tym okregu musi być 
Przy sposobności zazmaczyć należy, iż wpływy z pe 
datku majątkowego na Górnym Śląsku są dużo miż- 
sze, ni} w innych okręgach: gdy w okręgu Izby skar- 
bowej warszawskiej wpłynęło 68.2 procent należnośc 
izą rok 1924-ty, z okręgu wojew. śląskiego osiągnięte 
załedwiie 22.5 procnet, przyczem na ten niekorzystny 
stosunek złożyły się prawie wyłącznie niewystancza- 
jące wpłaty wielkiego przemysłu górnośląskiego. 
O specjalmem polrzywdzeniu Górnego Śląska, 
którego dopatruje się pismo polskie, dając asumpt 
wrogim żywiołom do antypaństwowej propagan- 
dy „mowy być nie może. 
W poszczególnych wypadkach mogły zajść niepra. 
widłowości przy prowizorycznym. - Dlatepe 
Ministerstwo. Skarbu, uwzględniając żyezemia Przepny” 
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r REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. 
Wtorek: „Miód kasztelański". 
Środa popoł.: „Miód kasztelański — wieczorem „Spad 
kobierca“. 
Czwartek popoi.: 
„Fotel 47". 
REPERTUAR OPERETKI „NOWOSCI“, 
Wtorek: Teatr zamknięty. 
Śnoda: „Bachantka”', 
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA“. 
Wtorek: „Kocioł wiedźmyć, ` 
Środa: „Kocioł wiedźmy“. 


REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH: 
Promień: „Przyjaciel kobiet“, komedja 2 serie, 10 akt. 
Reduta: Od poniedzłałku: „Przy kominku, EE ra- 

aem w jednym seamsie. — „Gdy na kominku wygasł 
żarć, w roli głównej Wiera Chołodnaja. 

Sztuka: „Królewski kochanek“, opowieść dramatyczma 
w T aktach, pełma przygód awamturniczych i miłosnych. 

Uciecha: „Dziesięcioro przykazań“, całość 2 serje, 14 
aktów w jednym programie. 

Wanda: „Z pamiętnika sędziego Śledczego”, sensacyj- 
ny dramat w 7 aktach na tie morderstwa z premedytacji 
wedle prawdziwego zdarzenia w Nowym Jorku. 

Warszawa: „Wśród morza piasku“, dalszy ciąg obrazu 
z cyklu „Najnowsze przygody Tarzana; 10 aktów w jie- 
dnym programie. Dwie serje razem. 

Zachęta: „Miłość w śniegu“, Pat i Patachom. 

— = — Pm 

PIERWSZY OGÓLNO-PAŃSTWOWY ZJAZD PRZE- 
CIWGRUŻLICZY W KRAKOWIE. Z początkiem maja 
br. odbędzie się w Krakowie pierwsyy pgólmo-państ:wo- 
wy zjadł przeciwgrużliczy, którean orgamizacją zajmie 
sie krak. Towarzystwo przeciwgruźlicze. Towarzystwo to 
przed kilku tygodniami wstąpiło do utworzomego przez 
generalną dyrekcję służby zdrowia w Wurszawie związ- 
ku przecimeruźliczągo, którego zadaniem jest skoordy- 
mować pracę wszystkich towarzystw  prowinajomalnych. 
Na zjeździe tym poruszane będą między innemi twyniki 
badań, takie specjalna delegacja polskich lekarzy prze- 
prowadzi w tych dmiach w Kopenhadze w związku z wv- 
nalazikiem tamtejszeso profesora fizjologii Moellgaarda. 
W malazek ten ma posiadać wvbitne własmości leczenia 
gruźlicy. 

WYCOFANE Z OBIEGU W DNIU 1 STYCZNIA B. R. 
bilety zdawkowe wartości ol 1—50 groszy włączmie wy- 
nieniame będą jeszeme tylko do końca bm. w odduiałach 
Banku Polskiego, w eemtralnej kasie państw. i w kasach 
skarbowych. Z dmiem 1 lutego br. ustamie wymiana wy- 
cofamych z obiegu biletów zdawikowych, a bilety niewy- 
mienione stracą wszelką wartość. 

WYSTAWA JUBILEUSZOWA JULJUSZA KOSSAKA, 
urządzona staraniem Związku Polskich Artystów Plasty- 
ków w Domu Artystów przy placu św. Ducha, uzupełnio- 
mą zostąła obecnie nowo nadesłanemi obrazami, z pośród 
których podkreślić należy: „Książę Józef Poniatowski 
zwiedza stadminę Mohorta“, „Polowanie“ 4 liczne studja 
z natury, koni i pejzaże. Ostatnio zwiedziło wystawę kil- 
ka swkół średnich, przyczem ze względu na ograniczoną 
ilość zbiorowych wycieczek aZrząd Związku uprasza, by 
sokoły we własmym interesie zechciały zgłaszać wyoiecz- 
ki wcześniej, Wystawa potrwa do 6 lutego włącznie i 
otwartą jest codziennie od 10 do 1 i od 4 do 7, w mic- 
dzielę od 11 db 1. 

CENNIK TYTONIOWY. Wydział zaopatrywania wpro 
wadził na ostatmiem posiedzeniu cemnikowem następuj;- 
cy cemmiik na wynoby tytcmiowe: papierosy Kairo sztuka 
10 gr, Pam 6 or., Egipskie i Sapho 5 gr, Engo, Monaco 
Medjum gr, Kiub, Sejmowe, Kadi, Fervor, Prezydeat 3 
i pół gr, Damskie, Giewont i Markiza 2 gr i Cow-bova, 
Caporal, Lecz, Mazur 2 gr, Jumak, Orzeł, Cud 1.6 gr; 
Yamkes 1 i pół gr, Wamda 1 gr. Tytoń fabryk państwo- 
wych: Kir 100 gramów 6 złotych, Macedoński najprzed- 
miejszy 4 złote, Ksanti 50 gramów 2.50 zł, Janosik, Kró- 
łewski, Monopol, Wschodmi, Favoryt 2 złote. Najpazed- 
niejszy turecki 25 gramów 80 gr, przedni turecki 60 gr, 
redmi turecki 48 gr, machorka 34 grosze. 

KONSUMCJA MIĘSA W KRAKOWIE. Na targowicę 
miejska od 18 do 24 bm. spędzom 65 huhbaji, 68 wołów, 
249 krów, 137 jałówek, 590 cieląt, 1282 sziuk uierogaci- 
«ny, razem 2891 sztuk zwierząt. Za jeden kg bitej wagi 
płacomo 1.30—1.80 zł. Ze spędzomych ma targ zwierząt 
sprzedamo na konsumeję miejscową 2300 sztuk, na kom- 
sumcję immych gmin kraju 15 sztuk, na eksport zagranicę 
28 sztuk bydła rogatego. Przy zakwpnie cieląt zaznaczy- 
ła się tendencja zmiżkorwia. i 

NOWY ZARZĄD AKAD. KOŁA T. S. L. Onegdaj na 
posiedzeniu Akad. Koła T. S. L. ukomstytuował się nowy 
Wydział na rok 1925 w następującym składzie: kol. Krym 
fki, Karens, Golcówna, Kochan, Pomorski, Wł. Bajorek, 
M. Bajorek, J. Kuhl, Klimkowicz, Gąsiorek, Jandówna 
i Dragan. 

KOŁO PAŃ TOW. OBRONY KRESÓW ZACHODNICH 
odbyło walne zgromadzenie, z którego dowiadujemy się, 
że w ubiegłym roku utrzymywało dwie sieroty po zabi- 
tych rodakach w walkach z Czechami i opiekowało się 
bursą śląskich akademików. Omówiwszy program pracy 
na rok bieżący, wybrało walne zebramie nastepujacy Wy 
dział: dyr. Alojza Wimiarzowa — przewodnicząca, dyr. 
Pachońska Stefanja i p. Bocheńska — zastępczymie, Ku- 
ryłowiezowa Jadwiga — sekretarka, imż. Skarżyńska — 
zastępczymi, dyr. Dudekowa — skarbniczka, inż. Roda- 
kowska — zastępczymi, pp. Diiltzowa, Gąsowska, Jopka- 
wa, Rogozińska, Sawicka. 

STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH W KRAKOWIE w ubie 
głym tygodniu, tj. od 18—24 bm. przedstawiiał się maste- 
pująco: ma zachorowało osób 19 (w tem 3 
obce), na dyfterję 1, na dur brzuszny 4, ma czenwomkę 2, 
ma odre 1 osoba. Jeden przypadek duru plamistego u 
dziewczynki 1i-letniej z Bonarki, zgłoszony został 21 bm. 
Innego przypadku nie było u osób będących w obserwa- 
cji. Chora zmarła w szpitalu. 


„Miód kasztelański" — wieczorem: 
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prowadzenie zwłok Joljasza Słowackiego do Poliki. 


Komitet Organizacvrny dla sprowadzenia zwłok Julju- 
sza Słowackiego do Polski na posiedzeniu w dmiu 18 bn. 
w sali posiedzeń magistratu pod przewodnictwem prof. 
Uniw. Jagiel. dra J. Kalelnbacha, uchwati} tednomyślnie 
cy nastepuje: | 

Zważywszy, że Komitet obecny jest spadkobiercą daw- 
nego Komitetu kmakowskiego z pmzed lat 20-tu, który 
siwego czasu pod przewodnictwem marszałka ówczesne- 
go Sejmu Stamisława Badeniego ma podstawie zjazdu mię 
dzydzielmicowego zadecydował przemiesienie zwłok d. 
Słowackiego, na Wawel, postanowił akcję dalej prowa- 
dzić. W tym celu w 75-t4 rocznicę śmierci Posty jako 
„tymczasowy podjął dalsze prace i zwrócił się do wszy- 
sttkich Związków literatów i dziennikarzy w Polsce (War- 
szara, Lwów, Wilno, Poznań) dla urządzenia wielkiego 
Zjazilu ogólno-polskiego dla wydania opinji co do miej- 
sca złożenia prochów Jutjusza, przyczem krakowski Ko- 
mitet Orgamiżacyjny, jako jedyne miejsce godne wielkie- 


Rad padojmaj” budowe gmat 


Kraków, 27 stycznia 
Jak się dowiadujemy, ministerstwo robót publicznych 
poleciło okręgowej dyrekcji w Krakowie wygjotować pro- 
gram budowy szeregu gmachów państwowych na terenie 
miasta Krakowa. ! 
Program ma objąć w pierwszym rzędzie wykończenie 
rozpoczętych budowli dalej budowę gmachów dla pomie- 
szczenia urzędów, rozlokowanych w rozmaitych domach 


Walne Zgromadzenie Banku. — Idea 


| 


go Twórcy przyjął Wawel zgodnie z postanowieniem Ja- 
wmego Komitetu, opartego o zjazd międzydziełnicowy. — 
Wobec powagi podmiesionej sprawy i konieczności przy- 
spieszemia podjętej akcji, Komitet nie odstępuje od po- 
stanowienia urządzenia Zjazdu ogólmo-polskiego, lecz wy- 
raża przekonanie, że wyłącznie obowiązującą decyzję ©- 
miejscu złożemia zwłok Juljusza Słowackiego może po- 
wziąć jedyny przedstawicieł woli Narodu: Sejm i Senat. 
W myśl tej uchwały udała się delegacja, złożona z 8-iu 
osób, pod przewodnictwem wiceprezydenta miasta inż. 
Rollego i wiceprezesa Komitetu dyr. Józefa Wiśaiow- 
skiego do Warszawy, dla niego porozamiania . 
się z odpowiednimi czymnikami, reprezentującymi Pań- 
SUWO, |. | MANN? 
Za Komitet Organizacyjny: 
Sekretarz: 


Władysław Rutkowski m. p. Józef Kaltenbach m. p. 


ów państwowych w Krakowie. 


prywatnych, wreszcie budowę gmachów dla funkejonarju 
szy panstwowych bezdomnych, względnie zajmujących - 
lokale w umzędach państwowych. Program budowy Ime.. 
być przedłożomy mimsterstwu do dmia 15 lutego br. 

Zarmaczyć należy, że akcja budowłana, jaką rząd pro- 
jektuje, jest niezależną od kredytów budowalnych, okre 
ślonych w budżecie państwowym na .rok 1925. 


Z Banku Spółdzielcześoc. 


spółdzielcza wśród rękodzielników. — Rozwój Banku, — Stypendja dla za- 


kładających warsztaty na kre sach. — Hojny dar dla Bursy. 


Kraków 27 stycznia. 

Dnia 2 bm. odbyło się Doroczne Walne Zgromadzenie 
eztomków (Banku Spółdzielczego dla rzemiosła, przemy- 
słu, hamdlu i rolnictwa z ogr. por. w Krakowie. Zebraniu 
przewodniczył p. radca Z. Siemek, imieniem Zarządu skla 
dał sprawozdamie prezes „Zjedmoczenia: Mieszczańskiego” 
p. Jan Wolny. Ze eprawozdamią wynika, że idea spół- 
dzielcza zyskała w kołach mieszczaństwa krakowskiego 
należne zrozumienie, gdyż Bamik Spółdzielczy potrafił 
zgromadzić 404 członków, zakupić realność, w której dır- 
tychczas był tylko lokatorem, m wo najważniejsze odda- 
wać cenne uslugi swoim członkom przez udzielamie pn- 
tyczek rzemieślnikom, przemyskowcom, drobnym kupcom 
i rolmikom, a więc warstwie, która nigdzie nie znajdaje 
dla siebie bezpośredmiego kredytu, a która przy obecnym 
krełycie gospodarczym bez takiej pomocy obejść się nie 
mogha. ; 

Po uchwalemiu absulutorjum Walne Vgromadzemie 
uchwaliło ustanowić stypendjum w celu wysyłania cCc- 
rocznie na razie 4 wykwalifikowanych czeladników na 
kresy wschodnie i zakładania im warsztatów tamże, a w 
dalszym ciągu będzie się im udzielało pomocy przez za- 


Władze kazały mu do 15 marca br. wyjechać z Polski. — 

Nieco z historji austrjackich rządów p. Nastoupila. 

Kraków, 27 stycznia. 

W swoim czasie domosiliśmy, że dyrekcia policji w Kra 
kowie przedstawiła władzom wyższ”m wniosek na wyla- 
lenie z granic Polski byłego generała austrjackiego Na- 
stoupila, pemiącego w ostatnich latach wojny Światowej 
funikeje dowódcy twierdzy. krakowskiej. 

Jak się obecemie dowiadujemv. wniosek ten zyskał apro 
bate władz, wobec czego p. Nastoupil otnzymał polecenie 
opuszczenia Krakowa do dnia 15-go marca br. Podobno 
p. Nastoupil zabiega o cofnięcie tego nakazu za pośredni- 
ctwem poselstwa czeskiego w Warszawie. 
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ści za miesiąc grudzień 1924 w okręgu krakowskim zmaj- 
dujemy następujące cyfry. I tak za fałszowanie pieniędzy 
i papierów wartościowych aresztowano 5 osobników, va 
dezercję 34, za włóczęgpstwo i żebramimę 171, za rabunok 
2, za zabójstwo 16, za dzieciobójstwo 4, za podpalenie 
10, za włamania 143, za oszustwo. 202, za lichnvę 167, za 
pnzelkkroczemie przepisów hamdlowych 2032, za pijaństwo 
904 itd. Ogółem wykryto 13.086 wypadkow przestępc- 
ści. 

KRADZIEŻ 500 DOLARÓW. Izaak Wadiowski, ram. 
w Dobromiłu zgłosił, że dmia 25 bm. skmadziono mu w 
Krakowie na dworcu osobowym przy wysiadamiu z po- 
ciągu posp. czammy portfel skórzany z 500 dolarami, 

ZNIKŁY DWIE PANIENKI. Janina Małecka, zam. w 
Krakowie przy ul. Podchorążych 2 domiosła do E. U. 1, 
że jej siostra Helena wyszła z domu dnia 20 bm. o go- 
dzinie 17-ej ze swą koleżamką Litwimowicez, rodem z Trze- 
bimi i dotądi obydwie nie wróciły. 

UCIECZKA UMYSŁOWOCHOREGO. Z aakdadu umy- 
słowo-chorych w Kobierzynie zbiegł dnia 24 bm. Ludwik 
Zemamek. 

ZACZADZIŁA SIĘ NA ŚMIERĆ. Gondorek Magdalena, 
lat 58, zam. w Krakowie, Ludwinów, ul, Wilga 16 stra- 
ciba życie w czasie snu przez zaczadzenie z powodu wa- 
dliwej budowy komina. Lekarz obwodowy po stwierdze- 
miu śmierci zarządził przewiezienie zwłok do zakładu me 
dycymy sądowej. 

ARESZTOWANIE OSOBNIKA, KTÓRY GROMADZIŁ 
BROŃ NA WYPRAWY BANDYCKIE. W związku z wy- 
kryciem magazynu broni i amunicji w jednej z wsi w oko 
ley Krakowa, o czem w ostatnim numerze domosiliśmy, 
areszowała policja Tomasza Krawczyka, podejrzanego © 
gromadzenie i przechowywanie broni w celach przedsię- 


kładanie stypendystom warsztatów maszynowych. O wv- 
sokiem wymobieniu obywatelskiem naszego  mieszczań- 
stwa Świadczy to, że powyższy wniosek przyjęto przez . 
aklamację. 

Walne Zgromalzemie uchwaliło wyrazić swoją wdzięzz- 
mość za dozmane cenne poparcie Bamikowi Polskiemu, Pre 
zydjum P. K. O. w Warszawie omaz Centralnej Kasie Spó - 
bek Rolniczych w Krakowie. Wreszcie wyrażomo pełne 
uzmanie za zupełne bezinteresowne  spełmianie obowiąz- 
ków Zarządowi w osobie p. J. Wolnego i prezesowi Ra- 
dy Nadzorczej, p. nadicy Siemkow1l orav „za poparcie i za- 
bieci około dobra instytucji p. posłowi Rymarowi praz 
prof. dr Łobaczewskiemu. Należy podnieść, że Bamk 
Spółdzielczy wraz z „Z4jedmoczeniem - Mieszczańskiem:* 
ufundował wałsnym kosztem jedną z sał wraz z urządze- 
niem w Bursie dła młodzieży rękodzielniczej im. ks. Pio- 
tra Skargi w Krakowie. O potrzebie istnienia takiej in- 
stytuaji, jak Bamk Spółdzielczy świadczy najtepiej ilość : 
eskomtowamyh weksli i rymes ma kwotą zł 654.491, 

Placówka ta narodowa znajdzie z pewnością pełne zro- 
zumienie swych celów i zamierzeń oraz pomoc 


„i 


nych czynników. 


P. Nastoupii nie chce opuścić Krakowa. 


SZLAKIEM PRZESTĘPSTW. W wykuaszie pnzestępazo- 


„Fełdmarschallieutenant" Nastoupil w sierpniu 1914 ro- 
ku bvł dowódcą dywizji w czasie bitwy pod Kraśnikiem, _ 
gdzie pułki krakowskie i wadowickie, rzucone na baterje- 
rosyjskie, wvywinęły niemal doszczętnie. Po niefortunnmaj: 
kampanii cofmięto n. Nastoupila z frontu do „Hinterlaa-. 
du” gdzie mo pewmym czasie został dowódcą twierdzy 
w Krakowie. 

Po przewrocie „ekscelenca“ Nastoumil nie szukal już 
dalszej kariery wojskowej w Czechosłowacji, lecz ponn- 
stał w Krakowie stale zamieszkał ma Salwatorze. W 


tym czasie p. Nastoupil i jego rodziną miał szere” zatar- 
gów z sąsiadami na tle obrazy Państwa i narodowości: 


bravia wynraw rabunikowych razem ze swymi współmika- 
mi. Oałą zakwest.jomowanąa broń -przywieziomo wczoraj do 
Krakowa. 

CZYJE BRZYTWY? Jedem z posterunikowych zmalał 
na ul. Warszawskiej dwie paczki, w których znajdowały 
się brzytwy. Paczki, które ważą około 10 kg, może wła- 
ciciel odebrać w II komisarjacie P. P. przy mL Siemi- 
radzkiego. 

ES mać 

WYKŁAD ks. prof. Hontyńskiego pt. „Fiłomoficzme pod 
stawy ikatolicyzmu" odbędzie się dziś we wtorek dnia 27 
bm, o godz. 7 wieczór w sali sodalicymej LI p. przy ko-. 
ściele Św. Barbary, na który Sodalicja panien zaprasza. 


Goście. mile widziami. | 
Sky KB” 1 ód uozes CE 
RZECZY WESOŁE. 


W ANGIUJI, 
— Że też Anglicy nie mogą dojrzeć ciągłego zbro- 
jenia się Niemców! 
— Cóż dziwmego? Przecież w Londyńie bywają ta- 
kie mgły, że o dwia kmoki nic nie widać. 
DOKĄD IŚĆ? 
— Nad czem, kochana żonecziko, tak się głęboko: 
zastanawiasz ? | 
— Czytam właśnie ogłoszenia i samą nie wiem, da- 
kąd stę udać. 
— Mianowicie? 
— W jednym sklepie do każdego kupionego paita. 
dodają cztery butelki wina, a w drugim do nabytych: 
czterech butelek wina dodają palto. 


~ 


"KRONIKA KARNAWALOWA. 


Nr. 22. 


REDUTA ARTYSTÓW TEATRU „BAGATELA“ POD 
ZNAKIEM „PRECZ Z KAROTĄ*. Jak widać z dożych- 


 Caasowych zgłoszeń, zapowiedziana reduta tradycyjna ar 
'tystów teatru „Bagatela wzbudziła w naszem mieście 


(wielkie zainteresowanie., Artyści nie szczędzą trudów i 
pomysiłów, aby reduta wypadła pod każdym wazglądem 


*majokazalej t była okraszomą jak majbaniziej orygina!ne- 


mi atrakcjami. Jedmą z najbardziej pomysłowych nowo- 


"ści będzie wprowadzenie qewiłomu kosi jumowego, gdzie 


na miejscu będzie możma. wypożyczyć kostjum za bardzo 
przystępna. ceme, lub dla większej intrygi kilkakrotnie go 

Komitet przygotował rówmież loterję famtową z basdzo 
cennemi fantami do wygrania. — Bilety wraz z vajprosze- 


"miami wydaje komitet począwszy od dziś codzienmie w 


kamecełarji teatru „Bagatela. 
ZWIĄZEK STUDENTÓW WYDZIAŁU ARCHITEKTU 


"RY AKAD. SZT. PIĘKNYCH W KRAKOWIE urządza 


pod protektoratem J. M. lektora dra Szyszko Bohbasau 
w dniu 1 lutego br. damcimff w sala Dow. Techmieznego 
przy uł. Siraszewsikięgy, 28, II p. — Początek © godz. 9 
miaczonem. Wap wyłącznie za. mapnoszeniami, które wy- 
daje się w sali Architektury Alk. Sz. Piękm. pl. Matejki 
13 I p. œl godz. 9—2 i od 5-8. 

SOBOTNIA REDUTA W STARYM TEATRZE, zapo- 
wiedziana na dzień 31 stycznia br. na rzecz budowy bur 
By dla dzieci fumkejomarzuezów Policji Państwowej wojo- 
wódzitwa krakowskiego zapewiada się nadzwyczajmie. -— 
Dekoracje wnętrza Starego Teatru t różne atrakcje będą 


"stanowiły sensację obecnego kamawału. Zainteresowanie 


Redutą jest tak wielkie, że Komitet był zmuszony otwo- 
myć w kilku miejscach sprzedaż biletów i wydawanie za- 
proszeń, a szereg osób nasyła już dobrowolne datki na 
«cel budowy bungy. — Nazwiska ofiarodawców ZOA 
w niajbłiższym czasie podame w dziemneikaich. 

ZABAWA KARNAWAŁOWĄ NIŻSZYCH FUNKCJO- 


NARJUSZY MIEJSKICH. Dnia 81 hm. o godz. 9 iwieczo- 


rem umządza. w wielkiej sali Sokoła krak. pozy uł. Wol- 
Skiej Komitet Tew. wzaj. pomocy niższych fumkegonacju- 
Szy miejskich mielką zabawę kamnawałową z rwóżmemi nie- 
spodzianikami. Protektorat nad tą zalbatwą, która od sze 


regu lat cieszy się dużem powodzeniem w szerokich ko- 


3ach obywatelstwa krak., przyjęli komisarz rządu m. Kra 
koma dr Wawrausoh i wiceprezydenei miasta. — Zeapror 
p. Wemiak Gd 
Czysty dochód 
TSIN A, 


Szenią wydaje w prezydium magistratu 
godz. 8—2 popo. i od 4—7 wieczorem. — 
nmeanaczemy na bwlowe whemego comu Towarz 
PREE) 

TEATRALJA. 


Z OPERETKI „NOWOSCI“ Dziś z powodu generalnej 
próby teatr zamiknięty. — We środę 28 bm. wchodwi na 
afisz druga. sensacja sezoru po „Marey“ — „Bachanika”, 
"operetka Comiliusza Cuypersa, Dyrekcja nie szezędziła 
i tów, by operetka ta wystawą, kostiumami i balecejm 
zamiła, wezystkie dotychczasowe. Prześliczne dekoracje 
na możywizch Wemecii projestował prof. 'Wieniak, u ma- 
dwal art. malarz J. Czerlach. Kostjumy de baletu ,„Ve- 
must‘ i do „Tresury koników" reyfkomame we własnej pra- 
Gwmni .Nomwcóci*. Akt IM dzieje się ma placu wyscig» 
wym, gdzie primadorna zjawi stę ma koniu. Grają pp. 

amerówma, Gzemmakówna, Kramusowa., Wawrzkowiaz, 
Pitarski (jun.), Borski, Cybulski. Remwski, Reżyseruje dyr. 
T. Pilarski. Kapeźmistrz St. Miszczak. Ewoflueje i balezy 
Kiesielskiego. | 
ZE SREBRNEGO EKRANU. 
NE EE mdli. aa 


SZTUKA. Bvć slostrą żądnego skoligacaawa się Iwata- 
-króla, nie należy dx nzeczy bardzo symparyczewch, wis- 
azoza jeżeli bra: iost nieugiety, a miłość w sereu zrodziła 
ię -do „śmiertelnego kapitana awarii i jeśli przyszły 
| Wieniec stoi prawie med grobem — diczy tylko około 
TO lat. To też młodzi przechodzą całą gehemnę walk, a 
Królewski kochanek o maly wios nie zostaje ukróconym 
o głowę. Koniec dzieło chwali, a tym jest po różmych 
nieprawdopadoknych tamapatach małżeństwo. Marion Da- 
vies jest naprawdę piekną a. gra również bez zamzutu, Ca- 
kość banałma. Kilka ładnych zdjęć ratuje honor tego fil- 
mu, opaitego o angielskie historje średmiowiecza. 


bi 1 mami „bo 
RUCH WYDAWNICZY _ 


„AKADEMIK“. Ukazat się z druku Nr. 2 znanego dwu- 
tygodnika młodzieży „Akademik*, który starając się dać 
pełny obraz życia uniwersyteckiego, przynosi prace za- 
tówmio profesorów jak i młodzieży. Mamy więc w tym nu- 
menze zmałkomita rowgprawę prof. Stamisława. Grabskiego 
„Narodowa polityka. społeczna i artykuł prot, Eugeuju- 
8za, Piaseckiego „Studjum wychowania fizycznego”. Sta- 
nistaw Wzymzylkowyiki zamieszcza w „Akademiku“ awój 
„Hymn. Z artykułów młodych należy wymienić: „O dal- 
8ze pengpektywy". St. Jamickiego „Nieco o polskim mo- 
manchiżmie* i dokończenie miezmiernie ciekawego artyku 
łu „Niszczenie wyższego. szlkolmietwa w Rosji bolszewi- 
akiaj, 

Nag ten przymost ponadto: wyczerpujące omówienie 
sytuacji ma wyższych uczelniach przed wyborami na 
Zjażd ogólmo-akademicki w Wilmie, informacje przedwy- 
borcza, ordymację wyborezą itd. 

Jak zwykle zmajdujemy w „Akademiku“ obfity dział 
informacyjny w stałych rubrykach: „Życie akademickie 


icat, „Z ycia wyższych mczelmi*, „Życie ideowe 


młodzieży polskiej", „Sprawy. gospodarczo-samopomo0?- 
me”, Spot i wychowanie fizyczne”, „Kronika“ i „Prze- 


Cena numeru 30 gr (w murach uczelni 15 groszy), do 
nabycia u pontjerów uniwersyteckich i sprzeda- 


mińcznej. zdaj: 
E7 DRUŻYNA“ Zmane ze swych piękmych tradyc t po. 
żyteczmej działalności ma polu oświatowo-kulturalnym i 
manodowym wśród młodzieży wiejskiej — pismo „bru- 
1$-ty rok wego istniemia. 
„Drużyna” wychodzi jako dwutygodnik sokoli, poświę- 
Bóg — Ojczyyma — aota — Kierowni- 
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— praca. 
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„GONIEC KRAKOWSKI“. - 


Z pod znaku Marsa 


jedynym w swoim rodzaju wypadku, jaki się zdarzył 
z pewnym dezerterem francuskim. Ozłowiek ten, ma- 
jac w 1917 r. już dość wojny, opuścił samowolnie sze 
regi armj: i udało mu się powrócić niespostrzeżenie 
do swej wsi rodzianej. Od tej chwili 

spędził siedm łat w ciasnej spiżarce 

swej matki na sienniku! Niki w całej wsi nie domy- 
Ślał się, że om powrócił, a Sprawa wyszła dopiero na 
jaw, gdy parlament francuski uchwalił niedawno 
ammestję dla wszystkich dezenterów armji fran- 
skiej z czasu wojny światowej. 

Na wieść o amnestji bowiem i masz dezerter wyłazł 


> 


cwo pisma ohjat jej założyciel i poprmedmi redaktor p. 
Adam Chetnik, 

„Dnużyma zamieszcza nrtykuly wychowawcze, oŚwia- 
towe, społeczne i literackie, podróże, listy czytelników, 
opowiadania 1 wierszyki, oraz prace z. dziedziny sportu, 
hygjeny i raterwnietwa. W stałym dziale „Zabawa i Toz- 
rywikać młodzież znajdzie potrzebne dla siebie gry i za- 
bawy, zacadki, rebusy P warady, damigłówiki i zadania, 
sztuki. żarty i dowcipy. 

Do „Dmżyny” dołączamy jest dodatek „Lirnik Wiosko 
wy“, poświęcony umuzylkalnieniu msi polskiej. W „Lirni- 
ku“ oamieszczane są artykuty. zachęcające młodzież do 
zakładamia chórów śpiewaczych, teatrów i orkiestr wiej- 
skich, podawane rady i wskazówki z tej dziedziny, spra- 
mozdamiu. itp. 

I „Drużyna i „Limik* ozdobione są licznemi ilustra- 
ciami. Przy samym piśmie wychodzi „Bibljoteczka Don- 
ymy“, zawierająca szereg podręczników, dotyczących or 
ganmizacy młodzieży wiejskiej. > , 
„Drużyma prowudzoma jest w duchu ġumackim, zmie- 
rzającym do utrwalenia i pogłębienia polskości 1 sawtaj- 
skiej rodzimej kultury we wszystkich dziedzinach życia 
NASZEGO. 

Ze względu ma dem'osłość tej pracy „Drużynę“ winni 
poprzeć wszyscy światli obywatele, mający ma. celu oŚwia 
tę wsi muszej i przyszłość narodu polskiego. Dla min- 
dzieży miejskiej i małomiasteczkowej jest ona naglepszym 
domaeą E pezyjacielem. 

Drużyna“ kosztuje tylko 4 złote rocznie, 2 zlote pól- 
roczmie i złotówikę kwartalnie, wraz z puzesytką, Adres 


pla Warszawa, ul, Szopena 3. 
7E SPSNTU, 


VI ZWIĄZKOWE ZAWODY O MISTRZOSTWO POL- 
SKI odbędą się w dniach 81 stycznia, 1 i 2 dutego br. 
(sobota, miedzieła, pomiedziałek) w Krymiey. Organizacji 
zawodów, podjęty się z polecenia Polskiego Związku Naw- 
ciarsikiego S. N. AZS Kraków i T. T. N. Kraków. Zawo- 
dy zapeiwiadają się ogromnie interesująco ze wizględm 1a 
miyrównanie klasy mamciamzy polskich. Wpisy przyjmauje i 
wiizelkich imformacyj udziela sekretarjat I. T. N. Kra- 
ków, ul. Jagiellońska di. 1 , 
„! OGODNIENIA DLA UCZESTNIKÓW ZAWODÓW 
NARCIARSKICH W KRYNICY. i 

Krynica. (AW). Z okazji zawołów narciarskich o mu. 
strzostwo Polti. jakie mają się sothbvć w Krynicy w 
dniach 31 styrznia, Ł i 2 lutego br. Terwamzystwo wha- 
ścicieli reulnośej uchwaliło przyjęcie zawodnizów. jak 1 
wości z otwartemi rękami. podobnie jak i w roku ubie- 
głym. Przy ksikulacji cen mie bramo zupcinie w rachubę 
wysków, nawet ze stratą postanowiono, służyć ogmzaiynii 
pokojami pratwie tylka ża zwrot kosztól, ty. za opał i po: 
ściel, a za utnzymamie całodzienne postanowiono, żądać 
tylko mnyrcctu szeczywistych wydatków w kwocie zł 3.50 
do 4.50 od osoby. 

FRANCUSKI ZWIĄZEK BOKSERSKI zamianuwa! 
„mazydenta: Francji prezesem honorowym. Doumergue 
zamość ofiarowamą pmzyjąjł. 

Z OKAZJI PRĘCIOTETNIEJ swaj działamokci. wy 
daje P. Z. P. N. sprawozdanie o ilosci 120 etrom bo 
gato ilustrowane. Krok ten maieży z uznamiem pod- 
nieść, brak takiego ofiqialnego mydawnictwa już od 
dłuższego: «zasm dawat sie odczuwać. 

P. FERDYNAND GOETEL, autor kilku mowel i 
powieści, redaktor „Przeglądu Sportowego“ w Kra- 
kowtia, objał medalkikdję „Naokoto Świata”, w mwiąjzkm 
z tem „Przeglad ISpomtdwy* ma być przeniesionym 
również ido Warszawy. W (Krakowie pozostanie wo- 
bec tego sam żydowki „Tygodnik Sportowy“. 

WALNE ZGROMADZENIE Krak. Z. O. P. N. ol- 
będzie się w miedzielę 25 bm. Najważniejszą sprawą 
jest kwestja sędziów, która wywoła zajpewne gorącą 
dys się. s + a . a 

Z. T. C. dzięki: energicznym zabiegom kilku jedno- 
stek uzyskało w Warszawie kryty tor dia swych oztor 
ków-kolarzy. W ten: sposób polscy kolarze będą mog! 
nównież É w czasie zimy oddawać się racjonalnym 
treningom, eo im pozwoli nitrzymywać się stale we 

SEJMOWE KOŁO SPORTOWE |zostało zorganizo- 
wane przez wicemarszałka Sejmu, p. Stamistawa Osie. 
dkiego (P. S. L.) w skład którego wchodzą postowie: 
Kosydarski (P. S. L.), Stroński (Ch. N.), 'Kmothe (Ch. 
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Przez 7 lat ukrywał się w spiżarce. 


e Dziwne „bopaterstwo“ dezertera. i 
Gazety paryskie zamieszczają obszerne atrykuły 0 | nareszcie z okiopnego więzienia, na jakie się Sam 


skazał, 

Siusznie prasa. (paryska podnos, że była to kara 
stanowczo stokroć gorsza, niż ta, któraby dezertera 
po wojnie była spotkała z ramienia władzy wojsko- 
wej i nie odmawia podziwu czhowiekoawi, który zdo- 
był się na takie „bohaterstwo. Boć przecież i naj- 
gonszy zbrodniarz, wychodzi przynajmniej raz na 
dzień na „przechadzkę* po dziedzińcu więziennym, 
gdzie widzi: także 'nne postacie ludzkie, gdy dezerter, 
oprócz swej matki, przez 7 lat nikogo nie ujrzał i wo 
góle ze swej nory nie wyszedł. 


D.) Kosciaikowski GWytzw.), Ramodki (Ch. D.) i wie- 
lu innych. Zadaniem tego koła: jest opidka mad mchem 
sportowym w Poire i obrona wobec nząldłu wozmai- 
tych postulatów epontowych. | 
NOWY ZWIĄZEK. Ostatnimi czasy (kursują pe 
Warszawie (pogłoslki, iż dwonzy się tam mowy zwią- 
zek Epomtowy, mianowicie myby, a zabiegają okoła 
tegoż sfery wojskowe. Należy się spodziewać, że i pre 
wimaja również mie pozostanie za stolicą, teaz nównież 
powoła do życia bnata fńutbaku, rugby. 
bM zakk s. 


GIEŁDA. 


KRAKOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA. l 
Lordyn 25.00—25.55; Zurych 100.75; Praga 15.60; Wie- 
deń 7.31; Berlin 1.24 i pół. i 
GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Akcje: Bank Hamdlowy 5.30; Bank Związku Spółek Za- 
robkowych 885; H. Cegielski Pegman 0.78; Mtamachowise 
8.46; Zieleniewski 9.55; Spirytus 295; Chodorów 4.60; Ne 


bel 1.95; Omielów 0.64. Ursus 1.80. 


TEATRU „NOWOŚCI“, 
ZAIORY RARZAUN. 


Prad naru miestącemi sprowafdzomo do Krakowa ka- 
taret rosyjski „Błękitny ptak“, który świątynię drama- 
tycemej sztuki polskiej, teatr imienia Słowackiego, splu- 
gawił sziwaqgotem maszych zażartych i odwiecznych wro- 
sów, jawie i skrycie prucujących nal znoweczeniem od- 
bu:lorwamej cudem Qjezyzny. Przybytek, poświęcony roz- 
wajtwi I kultowi naszej wkochanej przepięknej mowy pol 
siej stał się terenem popisów, dla usa prawdziwych 
poskich, bynajmniej miepożadanych. acz pot względem 
art vstycznej pomysłowości byt bez zarzutu. Caty tydzień 
siedziała ta „Symaja ptica* ra polskiej gałęzi i tuczyła 
się nie tylko sama, lecz napedniała: tysiącami złotych anie- 
szek przedsiębiorcy, by frunąć nad modry Dunaj, gdzie— 
jak niesjprawdzcmia zresztą wieść niesie — zasiąść w ko 
zie za niepożądame dia Austrji nowiriki komumistvczne 
i bolszewickie. Fksplcatacja kieszeń publiczności poł- 
{kiej t ntepodskiej, zwabionej krzykłiwą reklamą, miała 
miejsce w przededniu kryzysu teatralnego i zmiechęcenia 
publeczmości do widowisk teatralnych. A oto w chwili, 
w której labcnują teatrv, w której dyrekeje pazemyśćli- 
waja nad zmniejszeniem wkładów i personalu, kiedy egzy 
stemcje niektórych aktorów i aktorek oraz śpiewaczek 
polskich, zawisły na mwiłosfku, a ztowroga „dyma“ zagra- 
ża — m byle co — temu i owemu, zjawia się znowu ja- 
kiaś rosyjska „ptica“, tym razem na scenie przy ul. Ra- 
skiej, .poświęcomej wesołej muzie, produkowanej także 
meata w mowie polskiej. O ile jedmak tamta „ptica“ 
miała istotnie błokitne oraz lśmiące piórka ! mogła ną 
chwilę zainteresować. o tvie ta słusznie biorąc miamo pa- 
pugi „Kakadu“, była iście bezmyślną papuzią weproduk- 
cja, wytrzymująca krytyki lub porównania. Poczywszy 
od komfterenciera, nie ujmującego ami elegamają. ani dow- 
typem. nudnie gadatliwego jegomościa a skończywszy na 
ostatnim tkomparsie, nie było w tym zespole nie poważ- 
niejszego, chyba tylko p. Kiełezewsłka, artystka odpo- 
wiedzialna. 

Rozumiem. iż zasklepianie się w kolisku własnych kom- 
cepcyj artystycznych nie jest wskazane, Musimy bowiem 
zapozmarwać się 7 pomysłami i prądami postronnymi, za- 
równo w rzeczach większych, jakoteż i tak drobmych jak 
miszuwki kabaretowe, czymić to jednak należy nie w tak 
ciężkiej chwili — i dla teatrów i dla pubiiczności — jak 
chwila obeona. 

Otwarcie wyznać muszę, iż usiłowania artystyczne i 
estetyczna dyr. Pilarskiego — na którego owocną pracę 
patrzę od lat 7 górą dwudziestu — stoją o cale niebo wy- 
żej od enmaai kabareciarzy rosyjskich, którzy ani jar 
jo śpiewacy (okmopmy baryton-amator zawodzący po dia 
kowsknu), ami jako artyści niedorośli do pięt. ani w:ytwor- 
nym primadonnom  maszej operetki pp. Kramerównie, 
Ozermiawskiej, Horbowskiej lub pełnej wdzięku i elegam- 
cji o srebmzystem dźwięku p. Czemnekównej, sympatycz- 
mej wodewilistee lub śpiewakom takim, jak pp. Wesołow- 
ski, Wawrzkowicz, Chrzanowski lub humorystom takim, 
jak dyskretnie elegameki p. Pilarski jum., humorystom tej 
miary co Cybulski, Remski, Bojmarowski itd. — Jeśk 
chodzi o kabaret po przedstawieniach aadzą oni o całe 
niebo więcej humoru, zabawy, elegancji i tp. 

Pnzypuszczamiy, że p. Pilarski nie mą pmzyszłość 
wprowadzać do swego miłego i sympatyczmego teatru, 
ami bolszewickich baramów, ani żadnego iego ka- 
baretu i ezekamy na ziapowiedziamą operetkę, którą pew 
nie wystwi prześlicznie. St. Bursa. | 
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Pod znakiem wojny 


Trojaczki — sami chłopcy! 


aktów stamu cywilnego jest „panną... 

Trojaczki cieszą Się znakomitem zdrowiem i silną 
budową; maika też, żałując niewątpliwie, że nie jest 
obywatelką Francji, gdzie pewnie uzyskałaby dużą na 
grodę pieniężną. 


Jak donosi „Gazeta Kielecka" w Kosowie w pow. 
Wioszczowsikkim urodziły się pewnej obywatełce p. R. 
trojaczki, sami chłopcy! 

Uszczęślwiona matka ma jednak pewien kłopot 
a tem wyjątkowem błogosławieństwem, gdyż wadług 


Ze świata zbrodni. 


Morderca wykryty przez wróżke. 


Z Berlina domioszą o fakcie wykrycia momdercy, któ 
rego komionała policja przy pomocy kobiety, z kant 
wróżącej. W danym jednak wypadku dopomogła po- 
kicji nie jej „oklkulitystyczna wiedza, lecz poprostu 
zemania, odnoszące się do osoby, która zasięgała jej 
porady. Sprawa ta przedstawia się, jak następuje: 

Jesienią ubiegłego roku został zamordowany wła- 
ściciel dóbr pod Eberswalde, niejaki Heymann, w tem 
gposób, że naprzód go zastrzelono, a potem spalono 
3 zwłoki w szopie, stojącej w polu, którą popa- 
Bono. 

Pierwotne podejrzenia poliaji o dokonanie tego stra 
meco czynu padiły na żonę zamordowanego i rządcę 
w jego majątku, Marquanta. Niebawem atoli uwolmio- 
mo podejrzamych z aresztu śledczego dla braiku dio- 
widow. 

Tymczasem doszło do wiadomości policji, że żomia 
Heymanma na kiika dmi przed jego zamordowaniem 

zgłasiła się do pewnej wróżki w Eberswakie, któ- 
| pa == + u a n | 


ra przepowiiedzieć miała jej z kart, że mąż zosta- 

nie wkrótce zamordowany. 

Heymaanowa nie moglia ukryć swoj radości z po- 
wodu tej przepowiedni, a nawet zapytała wróżki, czy 
nie mogłaby przyspieszyć tego wydarzenia? 

Następnie dowiedziała się policja, że pare dni te 
mu Heymanarowia, powodowana jakąś obawą, udała 
się do wróżki i ofiarowała jej znaczniejszą kwotę pic- 
niędzy, byle tylko nie wspominała nikomu, że w roku 
ubiegtym zasięgała u niej porady. 

Na poldstawie tych danych aresztowano ponownie 
Heymannową i rządcę, kitóry odrazu zaczął mięszać 
się w odpowiedziach i niebawem przyznał, że, zastnze 
Lwszy Heymanna., nastepnie jego zwłoki spalił w szo- 
pie. 

Jak zwykłe w podobnych wypadkach, miłość do 
zony chlebodawcy była motywem zbrodniczego czynu 
rządy. 


Krwawe żniwo „vendetto“ 


Zamordowanie ośmiu osób. 


Z Jersu, na wyspie Samdynmji, donoszą o strasznym 
akcie „vendettyć (krwawej zemsty), której dotąd nie 
mdało się wyłkionzemić u ludu włoskiego. 

W miejscowości tej stolarz, nazwiskiem Boi, miał 
waciętych wrogów, którzy zapnzysiągłi mu krwawą 
memsitę, w osobach swego krewnego Serau i nzeźmika 
Ornu. 

Zbeodniancze ci, pragmąje za jednym zamachem skoń 


szyć swe porachunki z nodziną Boi, zakmadli się z wie 


Z państwa „Boiaźni Bożej“. 


czora do jego domu i, prawdopodobnie, koło godziny 
d-szej w nocy wyszli z kryjówki, aby dokonać stra- 
sSzmewo CZYNU. 


Zamondowali oni mianowicie podczas snu stolarza, 
jego żonę, jego czworo dzieci, jego sisotrę i jego 
stanuszkę matke. 


Za mamzęklzia momdiercze służyły zbrodniarzom: mło- 
tek i dwa sztylety. 


Galeria szantażystów I pomysłowych oszustów 


z bDanamy Barmatów powieksza sie przerażające! 


Batin. (AW). Komisna. Reichstagu do zbadania nad | NZY obmady i zajeta. się sformułowaniem kwiestji, które: 


użyć kredytowych rozpoczęła wczoraj poraz pienw- 


ALEMNISTRACJA OTWARTA 


od godziny 9—12 w połu- 
dnie i od godziny 4—7 
wieczorem. 


będą stanowić pnzedmiot dochodzeń komtsji. 


Poseł 


monjalmej zł. 0.12 — wiersz milim. jednoszpaltowy zł. 0.10 — wiersz w rubryce „Nadesłane“ zł. 0.25 


pod firmą 


ODOOOODODDDODODODODNOOOODOOODOODP 


. Odpowiedzialny redaktor Dr Władysław Świreki. 
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Fabryka papy dachowej i plyt izolacyjnych 


Ii. Władysław RUCHA 


wyrabia i ma na składzie papę dachową 
w różnych grubościach i płyty izolacyjne. 


FABRYCZNE BIURO SPRZEDAŻY 


PODGÓRZE - ZABŁOCIE L. 


i. p. między godz. 3—5 popoł. Telefon 2196. 
DOOOOOOOOOOOOOCOOOOOOOO OOOOROOOOROODOOOOOC 


RNASZYNY do szycia znanej 
awa dobroci oryginalne „Ra- 
sprzyckiega”. Hurt-Detal Raty- 
Tanio: poleca Skład fabry- 
czny „The Kasprzycki Com- 
pany* Warszawa, Marszał- 
kowska 153 tel. 104-51 wła- 
sne warsztaty reperacyjne. 
Zamawiać można również 
listownie. Konkurencyjne 
od 85 Złotych. 


HRABINAŻEBRACZKA 


Nowy sensacyjny romans 
z obecnych czasów. Romans 
ten jest nad zwyczaj ciekawy 
1 czyta się z ogromnym za- 
pałem. BEZPŁATNIE można 
dostać w kjoskach, księ: 
garniach I u sprzedawców 

gazet. 095 


WILLA murowana z kom- 
TY fortem wraz z dwumor- 
gowym ogrodem w zach. 
Małop. w pięknej górskiej 
okolicy jest do sprzedania, 
Wiad.Gonieckrak.pod Willa 


26. 
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Pflieger postawił cały ezereg wniosków, które żądają. 
przedstawienia komisji irejestru finm Kutisker, Braci 
Banmatów i innych łącznie z wykazem wszystkich- 
osób, które piastowały stanowiska członków Rad nad 
zorczych tych Towarzystw. Rząd ma przedstawić wy 
kaz kredytów, udzielonych od paździermtka 1923 a 
następnie także wykaz pożyczek, które posłowie par- 
lamentarni otrzymali z tych Towarzystw. 

Hrokuratnra dostarczy odpisu aktów oskarżenia, 
a ponadto pruski minister spraw wewnętrznych ma 
przedstawić pozwolenie na wjazd Kutiskera Barma- 
tów. 

Generalny konsulat niemiecki w Hoiandji przysyła 
wszystkie akty, dotyczące Barmatów. 

Komisja zajęła się również zestawieniem wszyst- 
kich firm, które należą do koncemu Kurtiskera i Bar- 
matów. 


Ł złemic Polski. 
Straszny wypadek we Lwowie 


Lwów. (AW). W zakładzie wychowiawiazym w Ba- 
cre Coeur podczas zabawy w ogrodzie zakładu spadła 
Kamienna figura św. Stanisława Kostki i przygniotła . 
ma śmierć kap iA uczenicę zakłada, Aline Barto- 
SzEwicz, córkę antystki śpiewaczki, Stanisławy Szy- 
manowskiej i dra Bantoszewicza, dyrektona daperta- 
mentu Min. Handlu. 


Pokłady soli na Slasku 


Dzwuniki śląskie donoszą z Paraszowic, że przy 
wierceniu nowego szybu węglowego stwierdzono, że 
w okolicach tych w głębi ziemi znajdują się nietylke- 
pokłady węgla, łecz także soli. Wiemcemie szybu wy- 
kazać ma, czy pokłady te są grube i obfite. żyły sol- 
ne zresztą i dawniej w tutejszej okolicy spotykano. 
Przed kilkudziesięciu łaty tryskało: tam {fak wspomi- 
nają dzienniki, źródło solne, którego wodę ludność 
okoliczna mżywała w celach leczniczych. 


EEEE T a. 
Pijaństwo w Polsce. 


W LUBLINIE DZIECI PIJĄ, 
W ostatnie „Ziemi Lubelskiej” znajdujemy zmamiew 
ną 1 przygmiębiającą notatke: 

Na niektórych, mniej uczęszczanych ulicach Lubli- 
na coraz częściej spotkać można dzieci w wieku przed 
szkolnym i szkolnym — w stamie mocno podchmiefo- 
nym. Skąd talkie dzieci dostają wódkę? Kto ma sa- 
mienie sprzeduwać ją nieświadonmym skutków mađ- 
com. Oto często bardzo do restaunacji trzeciorzęd - 
nych, do piwianni, handlujących potajemnie wódką — 
przychodzą małe dzieci z buteleczką, prosząc o kieli- 
szek, dwa wódki dla... ojca. Właściciel sprzedaje, nie 
podejrzewając, kto tę wódkę wypije. 

Olknopne to rozpijanie się dzieci warstwy najbied- 
niejszej winny ukrócić tamitejsze organa policyjne. 


la teranowe mieznana | 
cgłoszań 


Redakcja nia odpowiada. tas f 
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J OEA E O O O W M il. m 
OBOWIĄZUJĄCE OD 26-60 MARCA: Drobne ogłoszenia za słowo zł, 0.10 — dła poszukujących posad zł. 0.05 — za słowo drobne o treści matry- 


ł — wiersz milimetrowy po kronice zł. 0.40 — 
Ogłoszenia przed tekstem wiersz miiimetnowy zł. 0.50 — Za układ tabelaryczny, kombinowany 50 proc. 


STANISŁAW DROZDOWSKI umiewaćmia skradzione do- 
kumenta wojskowe. 201€: 


Tygodnik iiustrowany dia ludu 


„Wieniec-Pszczółka 


Si-fy rok wydawnictwa 


Kraków, ul. Dunajewskiego 7. I p. 


EFrenumerata kwartalna 1 zł. 50 8r. 
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Laboratorjum chemiczna-farmaceutyczna 


Ap. KOWALSKI 


Warszawa 


poleca proszki od bólu głowy dla 
dorosłych — znak fabryczny 


żądać w sts. KOWALSKINA“ 
|| am Seona S Rako qm 


Nakładem i drukiem Krak. Drukarzi Nakładowej w Krakowie pod zarządem J. Borkowicza. 


